
Krajowa Konferencja Delegatów PIPIS
Pożegnanie szczecińskich delegatów

Musimy mówić 
o ideologii

W CZO RAJ o godzinie 15.20 z D w orca G łównego P K P  w y je ­
chała do W arszawy szczecińska grupa delegatów 1 zaproszo­
nych gości na Konferencję  D e lega tów  PZPR w  W arszawie. 
42 delegatom i  8 zaproszonym gościom — przedstaw icie lom  
na jw iększych szczecińskich zak ładów  pracy — przew odniczy ł 
I  sekretarz K W  PZPR S tan is ław  M iśk iew icz. W  grup ie  te j 
udaw a ł się do W arszawy także w ojew oda szczeciński S tan i­
s ław  Malec.

26-1V-1945

N A  PERO NIE na delegatów 
oczekiw a li przedstaw icie le
szczecińskich ko le ja rzy . P rzyby 
l i  także przedstaw icie le K o m i­
te tu  Zakładowego PZPR Stocz­
n i Szczecińskiej im . A d o lfa  
W arskiego, k tó rzy  kobietom -de 
legatom  w ręczy li sym bo liczne , 
w ią za n k i kw ia tów .

K ró tk o  przed odjazdem  po­
ciągu rozm aw ia liśm y z tro jg ie m  
szczecińskich delegatów. Elżbie 
ta  P aw łow icz — nauczycielka, 
na py tan ie  z czym  jedzie na 
konferencję  pow iedziała:

—  Z  W IE L O M A  przem yśle­
n iam i. O d IX  Nadzwyczajnego 
Z jazdu naszej p a r t ii up łynę ło  
ju ż  ponad dw a i  pó ł roku. 
Przez ten czas w ie le  się zm ie­
n iło . A le  b y ł to  okres, w  k tó ­
ry m  m y, członkow ie p a r t ii też 
w ie le  się nauczyliśm y. Osobi­
ście uważam, iż  w  dn iu  d z i­
sie jszym  oprócz spraw  gospo­
darczych kw estią  n a jw a żn ie j­
szą są spraw y w e w ną trzpa r­
ty jn e , a konkre tn ie  zagadnie­
n ia ideologiczne. W trakc ie  o- 
b rad  zespołu problemowego, do 
k tórego należę chcę w łaśnie 
m ów ić na ten tem at. D z is ia j 
m usim y poświęcić w ie le  uw agi 
tem atyce ideologicznej. Jest to 
nasz p a r ty jn y  oręż i  m usim y 
stale go doskonalić.

Jan S ta lew ski — p raw n ik , 
d ługo le tn i działacz p a rty jn y  i 
gospodarczy pow iedzia ł nam  
w czora j:

—  T A K  się składa, że ja  
rów nież jadę na K ra jo w ą  Kon 
ferencję  Delegatów z zam iarem  
zabran ia  głosu w  kw estiach i -  
deologicznych. Osobiście jestem 
głęboko przekonany o tym , że 
wręcz naszym obow iązkiem , o- 
bow iązk iem  członków p a r t ii 
jest dz is ia j wszystko to co w ią  
że się z ideologicznym i dzia ła ­
n iam i p a rt ii.  Dlaczego? N ie jest 
to ty lk o  m ój pogląd. Także 
w ie lu  towarzyszy, -z  k tó ry m i 
często, na roboczo, o tym  roz­
m aw iam  tw ie rd z i, iż  ideologia 
to argum entacja. Nasi członko­
w ie, nasi działacze muszą otrzy 
m ywać do sw o je j dyspozycji 
argum entację coraz doskonal-

G RUPA szczecińskich 
delegatów na Dw orcu  
G łów nym  PK P w  Szcze- 

I cinie.
Foto: Z. Jodkow ski

szą. M us i być ona w iarygodna 
i  przekonyw ająca. S iła  p a r t ii,  
to  w łaśnie ideologia.

TA D E U S Z M U S Z Y Ń S K I z  
Z N T K  w  S targardzie pow ie-

(Dokończenie na str. 2) .

u ner
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P IĄ T E K , 16 M A R C A  1984 R O KU  
Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 eg*. Cena 5 z ł

ilO iP D aąiy  się 3-dmowe obrady

Ocena drogi Jaką partia
przeszła od historycznego IX Zjazdu
D Z IŚ  p un k tua ln ie  o godz. 9, w  S a li Kongresowej P K iN  

w  W arszawie rozpoczęły się trzydn iow e  obrady K ra jo w e j 
K o n fe re n c ji Delegatów P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robotn i­
czej. Z w ołan ie  ko n fe re n c ji — postanow ieniem  K o m ite tu  Cen­
tra lnego PZPR zaw artym  w  uchw ale  p rzy ję te j na jego XV  
p lenarnym  posiedzeniu — jest w ype łn ien iem  zapisu S tatutu 
PZPR przyjętego na I X  Zjeździć.

O tw a rc ia  kon fe renc ji dokonał 
I  sekre tarz K C  PZPR gen. a r ­
m ii W ojciech Jaruze lsk i.

P rzy dźw iękach fa n fa r  na 
salę obrad wprow adzony został 
sztandar KC  PZPR.

Rozlegają się d źw ięk i — 
hym nu narodowego, a następ­
nie! M ię d z y n a i' .vki.

Głos zabra ł I  sekretarz KC  
PZPR gen. a rm ii W ojciech Ja­
ruze lsk i, k tó ry  serdecznie po­
w ita ł p rzyb y łych  na obrady 
przedstaw ic ie li w ładz państw o­
w ych  z przewodniczącym  Rady 
Państwa H e n ryk iem  Jab łoń­
skim , reprezentantów  w ładz 
naczelnych s tro n n ic tw  po litycz­
nych — ZSL i  SD oraz k ie ­
row n ic tw a  PRON.

Delegaci p rz y ję li porządek i 
regu lam in  obrad. K o nferencja  
pow oła ła kom is je : m andatową 
oraz rezo lu c ji i  w n iosków .

Po w yczerpaniu spraw  proce 
du ra lnych  I  sekretarz KC  
PZPR p rzys tą p ił do wygłasza­
n ia  ró fe ra tu  B iu ra  P o lityczne­
go poświęconego ocenie drogi 
p rzebyte j od IX  Z jazdu oraz 
określa jącego zadania do X  
Z jazdu PZPR.

Pod obrady delegatów K o­
m ite t C e n tra lny  przedkłada 6 
dokum entów : „ In fo rm a c ję  o
pracy K o m ite tu  Centralnego, 
B iu ra  Politycznego, S ekre taria ­
tu  K C  i  K o m is ji K C ” ; „ In fo r ­
m ację o re a liza c ji uchw ał IX  
N adzw ycza jnego . Zjazdu
PZPR” ; „ In fo rm a c ję  o stanie 
re a liza c ji w n iosków  zgłoszo­
nych podczas obrad IX  Z jaz­
du” ; p ro je k t d e k la ra c ji ideowo- 
-p ro gra m ow e j PZPR „O  co 
w a lczym y, dokąd zm ierzam y” ; 
m a te ria ły  do dyskus ji nad per­
spektyw icznym  program em  
PZPR oraz p ro je k t regulam inu

w yborów  delegatów, w ładz 
i  organów kon tro lnych  PZPR. 
Delegatom  na konferencję  po­
s tanow iły  przedłożyć in fo rm a ­
cje ze sw ej działa lności w  o- 
'kresie od IX  Z jazdu : K om is ja  
O dwołań I X  Nadzwyczajnego 
Z jazdu PZPR, Centra lna K o m i­
sja R ew izy jna i  C entra lna K o ­
m is ja  K o n tro li P a rty jn e j. (M a­
te ria ły  C K R  i  C K K P  p u b liko ­
w a liśm y we w czora jszym  w y ­
dan iu „K u r ie ra ” ).

O B R A D Y  K ra jo w e j Konferen 
c j i  De legatów PZPR, w n iosk i 
tego doniosłego fo rum , będą 
bez w ą tp ien ia  koncentrow ać u - 
wagę całego naszego społeczeń­
stwa, choć w  szczególnym sto­
pn iu  — członków  i  kandyda­
tów  PZPR. Zadaniem  je j ucze­
s tn ików  jest rzeczowa, m ery to ­
ryczna, kom pleksowa analiza 
stanu rea lizac ji p rogram u IX  
Zjazdu, ocena drogi jaką  p a r­

t ia  przeszła od swego h is to ry ­
cznego I X  Z jazdu. Znaczenia 
tych  ana liz  jest k luczow e dla 
dalszych p a rty jn y c h  dzia łań 
związanych ze spraw ow aniem  
przew odnie j r o li w  społeczeń­
stw ie  i k ie row n icze j w  pań­
stw ie, d la  określen ia  przedsię­
wzięć skutecznie j przezwycięża 
jących istn ie jące jeszcze słabo­
ści, niedom agania, b a rie ry  w  
walce ze sku tkam i kryzysu.

Bogatsi o doświadczenia
SPOTKALI SIĘ. w tym samym 

miejscu — w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w War­
szawie. Delegaci na IX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR — twórcy pro 
gramu, który od dwóch i pół roku 
wyznacza kierunek wspólnego 
marszu. Jakże jednak wiele zmie­
niło się od tamtego czasu...

Przyjechali bogatsi o doświad­
czenia, których — formułując ten 
pamiętny program — z pewno­
ścią się nie spodziewali. Przyje­
chali dojrzalsi o lekcję historii, 
jakiej się nie zapomina. Sq to

Ruszyły 
„Police — II”

D Z lS  rano w  Zakładach 
Chemicznych „P o lice ’* w y ­
produkowano pierwsze me 
t ry  sześcienne am oniaku. 
Jest to p ierw szy e fekt p ro ­
d u kcy jn y  „P o lic  I I ”  —  n a j­
w iększej in w e s tyc ji p o l­
s k ie j chem ii. O szczegó­
łach w krótce.

Kurier1' —
także jutro
W  Z W IĄ Z K U  z K ra jo w ą  

K on fe rencją  Delegatów 
PZPR, by zapewnić na­
szym C zyte ln ikom  bieżące 
in fo rm ac je  z są li obrad, 
„ K u r ie r ”  ukaże się także 
ju tro  tzn. w  sobotę 17 bm. 
w  godzinach po łudn io ­
w ych . Objętość 8 stron, 
cena 5 zł.

Ci sami ludzie, kiórzy w lipcu 
1981 wytyczyli linię walki, poro­
zumienia i reform. Wytyczyli ją 
z ufnością, iż spotka się z po­
wszechnym poparciem, z dobrą wo 
ią partnera, prawiącego na co 
dzień o woli współpracy i pojed­
nania. Stało się inaczej. Nie by­
ło po zjeździe ani dnia współ­
pracy, ani dnia poszukiwań jed­
ności. Wyciągnięta przez partię 
ręka do zgody zawisła w próż­
ni...

Przekraczając dziś próg Sali 
Kongresowej, z pewnością każdy 
z nich, delegatów na IX Zjazd 
— przypomni sobie tamtą atmo­
sferę i tamtą nadzieję na pomy­
ślniejsze dni —  że przyjdą szyb­
ciej, że czas oszczędzi krajowi 
trudnych chwil.

Nowe rodzi się w bólach — 
tak mówi ludowe porzekadło. 
Jakże trafnie określa tę uchwałę 
IX Zjazd. Zawarte w niej pionier 
skie często rozwiązania natrafiły 
na wiele przeszkód. Ze strony 
antysocjalistycznej opozycji i tzw. 
elementów zachowawczych. Z 
powodu opornej materii życia i 
pogarszających się warunków e- 
konomicznych kraju, błędów i roz 

(Dokończenie na str. 2)

(i
Dziś wodowanie

w „W arskim
W STO CZNJ S zczec ińsk ie j tm . 

A  W a rsk ie g o  odbędzie  się dziś w® 
d o w a n ie  now ego s ta tk u . Z  p o c h y l­
n i .W u lk a n ”  ze jdz ie  d ru g i s ta te k  
t. se rii B-537. o na zw ie  „F in n w h a -  
le ” . S ta te k  ten  p rzeznaczony je s t 
d la  a rm a to ra  zachodn iego . Jest to  
m asow iec p rzeznaczony do przew® 
zu ko n te n e ró w . Je d n o razow o  żabie 
ra  on o k o ło  800 k o n te n e ró w  ro z ­
m ieszczonych  w  ła d o w n ia c h  i  na 
p ok ładz ie .

G łó w n y m  k o n s tru k to re m  s ta tk u  
je s t inż . A n d rz e j S liw c z y ń s k l z 
B iu ra  P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e g o
s toczn i. W

Projekt nowelizacji 
ustawy związkowej
D O  SE JM U  w p ły n ą ł, s k ie ro w a n y  

przez Radę P aństw a , p ro je k t  u s ta ­
w y  o zm ia n ie  u s ta w y  o zw iązkach^ 
za w o d o w ych . P ro je k t  d o ty c z y  d w u  
w a ż k ic h  k w e s t ii podnoszonych  w ie ­
lo k ro tn ie  przez zw ią zko w có w , a od 
noszący się do  pow szechności p ra ­
wa do  p rzyn a le żn o śc i z w ią z k o w e j. 
C hodzi o p rzysz łość m a ły c h  o rg a ­
n iz a c ji z w ią z k o w y c h  oraz  o p ra w o  
p rzyn a le żn o śc i do  z w ią z k ó w  zawo­
d o w y c h  osób w y k o n u ją c y c h  pracą  
nak ła d czą  i  z a tru d n io n y c h  na pod* 
s ta w ie  u m o w y  a g e n c y jn e j.
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Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 20 
m arca — początek astrono­
m icznej w iosny!

Wschód słońca: 17.I I I  — 
5.45; 23.III. — 5.31 

Zachód słońca: 17.III. — 
17.44; 23 .n i. — 17.55

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o d ­
n iu  im ie n in y  obchodzą: 17 .III.
(s) — Jan, P a try k ,  Z b ig n ie w ;  
U8.III. (n ) — C y ry l.  E d w a rd ;
H9. i i i . (p ) — B ogdan, Jó ze f;
20.111. (w ) — A le ksa n d ra . K la u ­
dia., W in c e n ty ; 21.111. (ś) — Be­
n e d y k t, L u b o m ir ; 22.I I I .  (cz) — 
K a ta rz y n a , B ogus ław , O k ta ­
w ia n ; 23.111. Op) Pe lag ia . F e liks , 
Z b ys ła w .

Waimaejsze d a ty  i  w yd a rzę - 
n ia  ty g o d n ia : 17 I I I  19®
la t  te m u  (1<794) u ro d z ił się J. 
Bem . gene ra ł, b o h a te r w a lk  w  
P o w s ta n iu  L is to p a d o w y m , re ­
w o lu c ji 1848 r .  w  W ie d n iu ; 119 
la t  te m u  (1®65) .urodził się G 
N a ru to w ic z , p ie rw szy  p re zy ­
d e n t RP. in ż y n ie r ;  68 la t  tem u 
(1916) u ro d z ił suę Cz. W o łłe jko , 
akibor; 63 la ta  te m u  (1021) uch­
w a lo n o  K o n s ty tu c ję  M arcow a 
RP. 18 I I I  — 140 la t  tem u
(1(844) wodził się N . Rd.ms-<i- 
-  K o r saków , ko m p o z y to r ro s y j-  j  > 
s k i;  lil3 la t  te m u  (1371) u tw o - 
rzo.no K o m u n ę  P aryską  
p ie rw szy  w  h is to ria  rząd k lasy  
ro b o tn ic z e j. 19 I I I  — 162 la ta  
te m u  (31522) z m a rł J . Wybicki 
w s p ó łtw ó rc a  L e g io n ó w  D ą b ro ­
w sk iego , a u to r h y m n u  n a ro d o ­
wego; 97 la t  te m u  (1>'87) z m a rł 
J .I .  K ra sze w sk i, p o p u la rn y  po- 
w ieśdCfpisarz h is to ry c z n y ; 73 
la ta  te m u  (1011) u ro d z ił się J. 
Ju ra n d  o t, p isa rz , d ra m a tu rg .

t y r y k .  20 H I  — 257 la t
te m u  (1727) z m a rł I .  N e w to n  
w ie lk i f iz y k  a n g ie ls k i;  90 la t  
te m u  (1394) z m a rł L . K ossu th , 
w ę g ie rs k i b o h a te r n a ro d o w y .
21 I I I  — 299 la t  te m u  (1685) 
urodm ił silę J.S. Bach., zn a ko m i­
t y  ko m p o z y to r n ie m ie c k i; 14S 
la t  te rnu  (H339) u ro d z ił się M . 
Musorgskd. w y b itn y  kom pozy- 
or ro s y js k i.  22 I I I  — 198

la t  tę m u  (1:736) u ro d z ił się J. 
L e le w e l, w y b itn y  h is to ry k  i 
iz ia łacz ; 53 la t  te m u  (1926) 

z m a rł J . M ar c 1 d e  wisa L, dzia łacz 
po lsk ie g o  i  m iędzyn a ro d o w e g c 
ru c h u  ro b o tn icze g o ; 152 la ta  
ła m u  (1822) zm auł J.vV. Goetn--.

j  wiąmszy poeta n ie m ie c k i.
-3 I I I  — 160 la t  te m u  (18Z4) 
u ro d z ił się Z . M a łko w sk i (ps. 
Teoaoc Tom asz Jez), puwie&c.o 
p isa rz  i  p u b lic y s ta ; 103 la ta  
te m u  (1’«j31) uroazał się M . K u - 
binsteuin. p ia n is ta  ro s y js k i,  d y ­
ry g e n t.

u o ro s k o p  d la  u ro d z o n y c h  w  
nadchodzącym  ty g o d n iu ! l l . I I I .  
(s) — Ma usposob ien ie  społecz­
ne —ch ę tn ie  spe łn ia  swe obo­
w ią z k i w zsręae in  in n y c h . Ma 
serdecznych  p rz y ja c ió ł.  18.111. 
(n) — z  je d n e j sw o n y  je s t to  
c z ło w ie k  n ie z w y k le  a m b itn y , 
p rze b ie g ły , z d ru g ie j o ka zu je  
..uzą w ra ż liw o ść , n e rw ow ość  
19.1X1. (p ) — E n e rg iczn y , a k ty w ­
n y , oa w ażny, p rze d s ię b io rczy ; 
lu b i  w szys tko , co no w e  i  postę­
pow e . .20.111. (w ) — je s t to  cz ło ­
w ie k  w szechs tronn ie  uzUoin-io- 
n y . o  w y s o k ic h  a m b ic ja c h , sa­
m o w o ln y . 21 . I l i .  (ś) — E n e rg i­
czny , n a m ię tn y , k łó t l iw y ,  n ie 
p o d d a ją cy  się żadne j k o n tro li.
22.111. (cz) — C zu je  się zawsze 
m ło d y  i  je s t usposob iony  o p ty ­
m is ty c z n ie : 'w ie rz y  w  siebie
23.111. (p ) — D o w c ip n y , rozm o - 
..a y , p ra g n ie  u n ik n ą ć  sp o ró w  i  
n ie p o ro zu m ie ń , co je d n a k  nic 
zawsze m u s ię  uda je .

DW A słowa o szczęściu: 
Pam ięta j, że szczęście ka ­
retą nie jeździ, ale i w ła ­
chmanach n ie chodzi.

(zasłyszane) 
Rada tygodnia: Napisz 

„ l is t  do w iosny” !
„Jak  się czujesz, pani

Wiosno?
Czy ju ż  nowe pączki rosną? 
Czy ju ż  traw a 
rozpędziła się do słonka?
Czy z rękawa 
wypuściłaś ju ż  skowronka?

(J Sztaudynger) 
Do następnego spotkania 

„SZP ER A C Z K A ”

Bogatsi o doświadczenia
(Dokończenie ze str. 1) w innym świecie, w innej rzeczy­

wistości społecznej i politycznej, 
licznych kryzysowych sytuocji. Z Lepszej. I ku lepszemu nieuston- 
powodu społecznej niecierpliwo- nie się poruszamy. Początek tej 
ści, nieufności i pochopności nie- drodze dał włośnie IX Zjazd, 
których decyzji. Ale żaden rozwój Dziś — bogatsi o te 32 miesiące

„Wielki Szu“ zwyciężył 
w plebiscycie „Filmu“
W A R S Z A W A  P A P . „ W ie lk i  Szu”  

te ż . S y lw e s tra  C h ę c iń sk ie g o  zd o b y ł 
n a jw ię k s z ą  lic zb ę  g łosów  w  p le ­
b iscyc ie  c z y te ln ik ó w  ty g o d n ik a  
„ F i lm ”  na n a jp o p u la rn ie js z ą  p o zy ­
c ję  ro k u , o trz y m u ją c  „Z ło tą  K a cz ­
k ę  83” . Za n a jp o p u la rn ie js z y c h  
a k to ró w  u z n a n i zo s ta li D o ro ta  S ta ­
liń s k a  i  Jan  N o w ic k i,  k tó r y  o d ­
tw a rz a  ty tu ło w ą  ro lę  w  „W ie lk im  
Szu” .

N a p le b is c y t nades łano  b lis k o  3 
tys ią ce  k o re s p o n d e n c ji. W śród  u -  
c z e s tn ik ó w  ro z losow ano  na g ro d y .

nie odbywa się w warunkach i- 
dealnych. Zawsze napotyka na 
jakieś przeciwności. Tok jest rów­
nież z tą uchwałą. Choć — trze­
ba przyznać —- tych przeciwno­
ści było nad wyraz sporo.

Każdy jednak, kto dobrze pa­
mięta rzeczywistość początku 1930 
roku i dzisiejszą, kto potrafi trze­
źwo i logicznie analizować zaszłe 
zmiany, spostrzeże, iż — mimo 
wielu trudności — żyjemy jednak

Księga czynów 
40-lecia

Ł O M Ż A  P A P . W zw ią zku  t  40- 
-le c ie m  P R L  oraz  p rzypada jącą  we 
w rze śn iu  b r .  40 ro c z n ic ą  w y z w o le ­
n ia  Ł o m ż y  — Rada M ie jska  PR O n  
i  E g ze ku tyw a  K W  P ZP R  w  Ł o m ­
ży  z w ró c iły  s ię  z ape lem  do w szy­
s tk ic h  m ieszkańców  m iasta  o  współ 
ne uczczenie ty c h  d w u  ro czn ic  pra 
cą d la  m ias ta  i ś ro d o w iska . „Z w r a ­
ca m y  się z w ezw an iem  — c z y ta ­
m y w  ape lu  — o p rze p racow an ie  
sipołecznie p e w n e j ilo ś c i go d z in  na 
o b ie k ta c h  uży tecznośc i p u b lic z n e j, 
w  zak ładach  p ra cy , wszędzie ta m , 
gdzie p raca  ta  p rz y n ie ś 5 e w y m ie r ­
ne e fe k ty . B ędzie to  nasz w sp ó ln y  
w k ła d  w  ro z w ó j Ł c m ż y  i k r a ju ” .

W  U rzędzie  M ie js k  m w y łożona  
została spec ja lna  ..Księga czynów  
40-lecia” , d o  k tó re l m ieszkańcy  
w p isyw a ć  będą sw o je  społeczne 
In ic ja ty w y .

Szkoła-pomnik 
sława Gomułki

zjazdowi delegaci będą się za 
stanawiać, jak iść tą drogą szyb­
ciej i lepiej. Jak skuteczniej usu­
wać z niej to, co przeszkadza...

Owocnych dni! Potrzy na was 
cała Polska.

Włady
K O S Z A L IN  P A P . W m ie jsco w o ś ­

c i T y c h o w o  (w o j. k o s za liń sk ie ) 
pow sta ł k o m ite t  spo łeczny m o d e r­
n iz a c ji i  ro z b u d o w y  d b ie k tó w  zes­
po łu  szkó ł g m in n y c h . U ch w a łą  k o ­
m ite tu  pos tanow iono , że u n o w o ­
cześn iony  gm ach szk o ln y  będzie 
p o m n ik ie m  czczącym  pam ięć W ła ­
dys ław a  G o m u łk i,  k tó r y  w  okres ie , 
g d y  p e łn ił fu n k c ję  m in is tra  ziem  
o d zyskanych , p rz y c z y n ił się do 
s z y b k ie j o d b u d o w y  i  zagospodaro­
w an ia  p rz y w ró c o n y c h  Polsce ziem  
p ia s to w s k ic h .

P rz y  szkole po w s ta n ie  izba pa ­
m ię c i pośw ięcona W ł. G om u łce . 
Na k o n to  społecznego k o m ite tu  
w p ły w a ją  ju ż  p ie rw sze  w p ła ty .

Młodzi prawnicy w konkursie 
krasomówczym

W  G M A C H U  Sądu W o je w ódzk iego  
w  S zczecin ie  o d b y ł się o rg a n iz o w a n y  
przez szczecińskie  K o ło  Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  P o ls k ic h  k o n k u rs  w y m o ­
w y  sądow e j, w  k tó ry m  u cz e s tn ic z y li 
a p lik a n c i p ro k u ra to rs c y , s ą d o w i 1 
a d w okaccy .

J u ry ,  k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł zna­
n y  szczec ińsk i a d w o k a t d r  R om an 
Ł y c z y w e k . p ie rw sze  m ie jsce  i  n a g ro ­
dę p rzyzn a ło  A l ic j i  B ra n ie w ic z  (a p li­
k a n t a d w o k a c k i) , zaś dalsze "tn ie jsca  
z a ję li a p lik a n c i p ro k u ra to rs c y : Ma­
re k  M a rc z y ń s k i i  M iro s ła w a  K ru p a .

Za na jle p sze  p rze m ó w ie n ie  o ska rży  
c ie ls k ie  uznano w y s tą p ie n ie  k ra so ­
m ów cze M iro s ła w y  K ru p y .

F u n d a to ra m i nag ró d  b y l i :  Zarząd  
W o je w ó d z k i ZPP, prezes Sądu W oje  
w ódzk iego , p ro k u ra to r  w o je w ó d z k i i 
d z ie ka n  O k rę g o w e j R ady  A d w o k a c ­
k ie j w  Szczec in ie . (A C )

Pożegnanie delegatów
(Dokończenie ze str. 1)

dział wczoraj, że jedzie na kon 
ferencję po to, aby potw ierdzić 
iż  to co u ch w a lił i  zadecydo­
w a ł IX  Zjazd p a r t ii jest re a li­
zowane, że się w  życiu spraw 
dz iło  i  że było  słuszne.

Życzym y w szystk im  delega­
tom, w  tym  grup ie  szczeciń­
skie j, pom yślnych i  owocnych 
obrad, obrad, k tó rych  treści i 
ustalenia stanow ić będą w y ty ­
czne dla doskonalenia naszego 
życia tak  politycznego, ja k  i 
społeczno-gospodarczego.

(Macz)

Stanowisko Centralnej K om isji

W spółdziałania PZPR, ZSL i SD

Wspólne zadania w wyborach 
do rod narodow ych

W A R S ZA W A  PAP. C entra lna K o m is ja  W spółdziałania 
PZPR, ZS L i SD p rzy ję ła  stanow isko w  spraw ie w spólnych 
zadań ins tanc ji, organ izacji, kó ł oraz członków p a r t ii i  s tron ­
n ic tw  po litycznych w  w yborach do rad narodowych.
W S TA N O W IS K U  T Y M  świecie. Uważam y za koniecz- 

podkreśla się po lityczną don io- ne — głosi dokum ent — w y — 
słość w yborów  do rad narodo- pracow anie d e k la rac ji w yb o r- 
w y c h  dla rozw o ju  um acniania czej i  te ry to r ia ln ych  p rogra -
dem okrac ji socja listyczne j w 
PR L i w yraża wolę ścisłego 
w spółdzia łania w  kam pan ii w y ­
borczej. W  „s tanow isku”  zaak­
centowane zostało pragnienie, 
aby w yb o ry  p rzyczyn iły  się do 
zespolenia, um ocnienia p a tr io -

m ów  wyborczych stw arza ją ­
cych p la tfo rm ę  jednoczenia 
w szystkich  ob yw a te li zarówno 
w okó ł zadań loka lnych , ja k  i 
in teresów  socja listyczne j O j­
czyzny.

PZPR , Z S L  i SD -  podkreś la  
się w  „s ta n o w is k u ”  — do łożą  s ta -

Rada Społeczna Oświaty 
-  o remontach szkół

J A K  wygląda baza szkol- W pUnje remontów kapitalnych 
n ic tw a  podstawowego i . p rzed -. " ¿ ° * ,  ” K 5 $ °  ń S  ™  r Z
szkoli w  naszym w ojew ódz- k u  u b ie g ły m . Przeznaczone na ten 
tw ie? 38 budynków  szkolnych cel ś ro d k i w wysokości 270 min zł 
i 28 przedszkolnych w ybudow a f  2 ” n £ !
nych zostało jeszcze W ub ie - zbędna je s t więc pomoc finanso­
w ym  stuleciu. W la tach 1901—  wa z różnych ź róde ł, bo spraw a 
1944 pow sta ły 73 przedszkola i
157 szkół. Po w o jn ie  p rzyb y ły  światło

z ie lone
za o p a trze n iu  je d n o s te k  

73 p rz e d s z k o la  i 184 s z k o ły .  Za- o ś w ia to w y c h  w  m a te r ia ły  b u d o w - 
r ó w n n  w ip k  n n s 7C7e ° -ó ln v c h  o -  lane - cc> zreszt4 d e k la ro w a li przed r o w n o  W ie K  p o s z c z e o O in y c n  o  s ta w ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  n im i dy 
b ie k to w ,  ja k  1 sp o s ó b  e k s p lo a -  s p m u lą c y c h . P o trzebna je s t ta kże  
ta c ji n ie  p o z w a la ją c y  na w ła ś c i  pom oc ś ro d o w iska : z a k ła d ó w  op ie  

- - ku n czych . za k ła d ó w  p ra cy .wą konserwację sprawiają, 
w  w ie lu  przypadkach stan ich zebrani 
jest bardzo zły. M am y ponadto formacji 
-w wo jew ództw ie zbiorcze szko- ‘ł 
ły  gm inne nie dysponujące sa­
lą  gimnastyczną, stołówką, a 
naw et szatnią.
' w PO DO BN EJ s y tu a c ji z n a jd u je  

się w ie le  in n y c h  o ś ro d kó w  w  k r a ­
ju .  M ó w i o ty m  ra p o r t o s tan ie  
bazy  m a te r ia ln e j o ś w ia ty  i  w ych o  
w an a. Po je g o  a n a liz ie  P re zyd iu m  
R ządu w y d a ło  p o s tanow ien ie , d o ­
tyczące  ro z w o ju  te j bazy. Jest to  
w ażny  d la  sz k o ln ic tw a  d o k u m e n t 
z le ca ją cy  m  in .  w o je w o d o m  tw o ­
rzen ie  spo łecznych  fu n d u s z y  na 
ten  cel, k o rz y s ta n ie  z fu n duszu  
ro z w o ju  k u l tu r y  na re m o n ty  o-biek 
tó w  za b y tk o w y c h , z fu n d u szu  prze 
c iw a lk o h o lo w e g o  na re m o n ty  pla 
ców ek o p ie ku ń czych , zo b o w ią z u ją ­
c y  w o je w o d ó w  do s tw o r zen a w a ­
ru n k ó w  zaopatrzen ia  m a te ria ło w e g o  
na re m o n ty  szkó ł.

S p ra w ie  re m o n tó w  pośw ięca się 
o s ta tn io  bardzo  d u ż o . u w a g i, s ta ­
ra ją c  się n a d ro b ić  zan iedban ia  la t  
pop rze d n ich . T em at ten  b y ł przed 
m io te m  rozw ażań na w czo ra jszym  
posiedzen iu  R ady  S po łeczne j O - 
ś w ia ty  (K o le g iu m  K u ra to ra  O św ia ­
ty  i  W ych o w a n ia ), w  k tó ry m  u - 
c ze s tn iczy li ró w n ie ż  d y re k to rz y  
szkó ł oraz p rze d s ta w ic ie le  p rze d ­
s ię b io rs tw  z a o p a tru ją c y c h  szko ły  
w  m a te r ia ły  bud o w la n e .

Z  satelitów widać 
jak podnosi się Lubelszczyzna

W A R S Z A W A  P A P . Z d ję c ia  sate- n a js ta rszych  ro z ła m ó w . W ta k ic h  
l i  ta  m e  u ja w n ia ją  w ie le  n o w ych  ro z łam ach  k s z ta łtu ją  się d o lin y  
n ie  zn a n ych  w cześn ie j szczegółów  rz e k . Z  a n a liz y  zd jęć  s a te lita rn y c h  
b u d o w y  g e o log iczne j i  te k to n ic z n e j sp e c ja liśc i w yc ią g a ją  w n iosek , że 
P o ls k i.  Z  k o sm iczn e j o r b ity  m oż- obszar pom iędzy d o lin ą  W iep rza  a 
na ś le d z ić  w ys tę p o w a n ie  w  naszym  W is łą  c z y li zachodn ia  L u be lszczyz- 
k r a ju  w spó łczesnych  ru c h ó w  p io - ną — podnosi się w  górę, zhś L u -  
n o w y c h  s k o ru p y  z ie m s k ie j. Szcze- be lszczyzna W schodn ia  -  obszar 
gó łow a a n a liza  zd ję ć  p o łu d n io w o - p om iędzy  W iep rzem  a B u g ie m  u le - 
-w s c h o d n ie j 1 w sch o d n ie j P o ls k i ga obn iżen iu .
w y k o n y w a n y c h  z ra d z ie c k ie j s ta c ji D ane s a te lita rn e  są uzu p e łn ia n e  
o rb ita ln e j „S a lu t  6”  o raz  z a m e ry - p rzez badania geo fizyczne  i  pom ia - 
ka ń s k ie g o  s a te lity  geog ra ficznego  r y  geodezyjne. P o tw ie rd z a ją  ońe 
„Landsa t** w yka za ła , że b u d o w a  w ys tępow an ie  ta k ie j s t r u k tu r y  te k -  
te k to n ic z n a  ty c h  o b sza rów  je s t to n ic z n e j o raz obecność współczes- 
b a rd z ie j z łożona n iż  do tąd  p rz y -  n y c h  ru ch ó w  p io n o w y c h  sko rU ny  
puszczano, z ko s m ic z n e j o r b i t y  w j z ie m sk ie j. Ja k  w y n ik a  z p o m ia ró w  
dać w y ra ź n ie  d u ż y  b lo k  z a c h o d n ie j zachodnia część L u b e lszczyzn y  reś - 
L u b e lszczyzn y  p o d z ie lo n y  g łę b o k i-  n ie  z szybkośc ią  1 m m  roczn ie  
m l ro z ła m a m i. K s z ta łt  i  ro d za j do zaś Jej w schodn ia  część obn iża  się 
l in  rzeczn ych  W is ły . W iep rza  i  B u -  w  tem p ie  0.5—1 m m  ro czn ie . Po- 
gu ś w ia d c z y  o  w ys tę o o w a n iu  dobne  ru c h y  o b n iża ją ce  w y s tę n u - 
w spó łczesnych  ru c h ó w  te k to n ic z -  ja  też w  d o lin ie  B ie b rz y  i  g ó rn e j 
n y c h , k tó re  zachodzą w zd łu ż  l i n i i  N a rw i.

ty c z n y c h  s i ł  o d r o d z e n ia  —  w s z y  ran , a b y  w  to k u  d e m o kra tyczn e g o  
s t k ic h  P o la k ó w ,  k t ó r y m  g łę b o -  procesu w y su w a n ia  k a n d y d a tó w  na
kr> m  s p r r u  W v  d o b r o  O iC 7 V - ra d n y c h  o b d a rze n i zo s ta li za u fa -k o  n a  s e rc u  le ż y  a o o r o  ^ j c z y  niCm  & byw a te le  0  n ie p o sz la ko w a -
z n y  1 . t ro s k a  o  z a p e w n ie n ie  nej  pos taw ie  m o ra in o -p o iity c z n e j,
P o ls c e  n a le ż n e g o  m ie js c a  W  w y ró ż n ia ją c y  się odw agą 1 p ry n c y  

.p ia ln o śc ią  w o b ro n ie  in te re s ó w  lu ­
d z i p ra c y  i '  so c ja lis tyczn e g o  p ań ­
s tw a . K o m is ja  opow iada  się za 
zw iększen iem  u d z ia łu  w  sk ładach  
ra d  n a ro d o w ych  o b y w a te li bezpat> 
ty jn y c h .  D o n ios łą  ro lę  w  p rz y g o to  
w a n iu  i  p rz ę p ro w a d ze n iu  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j — g łos i d o k u m e n t — 
sp e łn ia ć  będz ie  PR O N , k tó re g o  
o g n iw o m  p a r t ia  1 s tro n n ic tw a  po­
lity c z n e  u d z ie lą  w szechstronnego 
w sp a rc ia .

W  d ru g ie j części d o k u m e n tu  Cen 
tra ln a  K o m is ja  W sp ó łd z ia ła n ia  
zw raca  się do w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  i  d z ia ła czy  P ZP R , Z S L  i  SD
0 a k ty w n y  u d z ia ł w  k a m p a n ii w y  
b o rcze j, a także, w  p rze d w y b o r­
c zych  ze b ra n ia ch  k o n s u lta c y jn y c h
1 s p o tka n ia ch  k a n d y d a tó w  na ra d ­
n y c h  z w y b o rc a m i. P a rt ia  i  s tro n ­
n ic tw a  p o lity c z n e  zadoa ją  w spó ln ie  
o k lu czo w e  s p ra w y , ta k .e  ja k  p rzy  
go to w a n ie  p ro g ra m ó w  w yb o rczych . 
W y ła n ia n ie  k a n d y d a tó w  na ra d ­
n y c h  itp .

W d o k u m e n c ie  za w a rto  za lece­
n ia , iż  te re n o w e  k o m is je  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  p o w in n y  ró w n ie ż  za jąć 
s ta n o w isko  do tyczące  m . in . sesji 
p o d su m o w u ją cych  obecną kad e n c ję  
ra d  n a ro d o w ych , us ta le n ia  lic z b y  
ra d n y c h  1 k s z ta łto w a n ia  ic h  s k ła ­
d u , u tw o rz e n ia  o k rę g ó w  w y b o r­
czych  i  o b w o d ó w  g łosow an ia , s k ła ­
d ó w  p e rso n a ln ych  k o m is ji i  k o le ­
g ió w  w y b o rc z y c h  o ra z  m ężów  za­
u fa n ia .

P o dkreś la  się, że p rze d m io te m  
w sp ó ln e j t ro s k i k o m ite tó w  PZPR. 
Z S L  i  S D  p o w in n o  b yć  b u dow an ie  
a u to ry te tu  ra d n y c h , n a leży te  ic h  
p rz y g o to w a n ie  do pe łnego w d ra ża ­
n ia  u s ta w y  o  system ie  ra d  n a ro ­
d o w y c h  i  sam orządu te ry to r ia ln e ­
go o raz u trz y m y w a n ie  śc is łe j w ię ­
z i z w y b o rc a m i *  _

W zakończen iu  d o k u m e n tu  c e n .  
tra ln a  K o m is ja  W spó łdz ia łan ia  
zw raca  się do w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  p a r t i i,  s tro n n ic tw  p o lity c z ­
n y c h  o  zw a rc ie  szeregów, o za­
c ie śn ie n ie  w ię z i z b e z p a r ty jn y m i i  
w ysoką  a k ty w n o ś ć  w  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j do ra d  n a ro d o w ych .

w y s łu c h a li ró w n ie ż  in -  
o p ro g ra m ie  u d z ia łu  

szkó ł i ’  p la có w e k  o ś w ia to w o -w ych o  
w a w czych  w  obchodach 40-lecia 
w yzw o le n ia  Z ie m i S zczec ińsk ie j.

( tu r )

Z prac W K SD
Z U D Z IA Ł E M  cz ło n ka  P re zyd iu m , 

sek re ta rza  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em o kra tyczn e g o  — 
Adam a K a ra s ia  o d b y ło  się posie­
dzen ie  P re z y d iu m  W K  SD w  Szcze­
c in ie  o raz  na rada  p rze w o d n iczą ­
c y c h  m ie js k ic h  k o m ite tó w  i  k ó ł 
te re n o w y c h .

G łó w n y m  te m a te m  ob ra d  b y ły  
s p ra w y  zw iązane z udz ia łem  in ­
s ta n c ji,  k ó ł i  c z ło n k ó w  w o je w ó d z ­
k ie j o rg a n iz a c ji w  k a m p a n ii w y ­
b o rcze j do  ra d  n a ro d o w ych .

Szczegółow o o m ó w io n o  do tychcza  
so w y  p rzeb ieg  p ra c  p rz y g o to w a w ­
czych  o g n iw  i  a k ty w u  SD do w y ­
b o ró w  oraz dalsze zadan ia  p e li-  
ty c z n o -o rg a n iz a c y jn e  w  ty m  za­
k re s ie . W ie le  u w a g i pośw ięcono 
sp ra w o m  d o tyczą cym  u d z ia łu  
p rz e d s ta w ic ie li in s ta n c ji i  k ó ł te ­
re n o w y c h  SD w  o rg a n a ch  w y b o r ­
czych  o raz  w y ła n ia n ia  k a n d y d a ­
tó w  na ra d n y c h , a także  zagadnie 
n io m  te ry to r ia ln y c h  * p ro g ra m ó w  
w y b o rc z y c h .

S tw ie rd zo n o , że c z ło n k o w ie  SD 
wezm ą a k ty w n y  u d z ia ł w  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j i  sam ych  w yb o ra ch , 
t r a k tu ją c  je  ja k o  is to tn y  e lem en t 
procesu  n o rm a liz a c ji życ ia  p ań ­
stw a i  n a ro d u . P od k re ś lo n o  jedno  
cześnie. że pow szechny i  a k ty w n y  
u d z ia ł w  k a m p a n ii w y b o rc z e j i  ak 
c ie  w y b o rc z y m  je s t p a r ty jn y m  o - 
b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
o rg a n iz a c ji w obec O jc z y z n y  i  s tro n  
n ic tw a .

Śmierć chłopca
R A D O M  P A P . T ra g ic z n y  w y p a - 

dęk ja k i  się w y d a rz y ł we wsi 
W rzos w  g m in ie  P rz y ty k  w o j. ra ­
d om sk ie  n ie ch  będzie k o le jn ą  prze 
strogą  d la  ro d z ic ó w  ł  o p ie ku n ó w .
10 m arca  o godz. 15 w yszed ł z d o ­
m u  — bez o p ie k i d o ro s ły c h  — 6- 
- le tn i Ja ro s ła w  O. K ie d y  dz iecko  
W ieczorem  n ie  w ró e ło  d o  dom u. 
rodz ice  w ra z  z sąs iadam i rozpoezę
11 p o szu k iw a n ia , a następn ie  zaw ia 
d o m ili m il ic ję .  C a łonocna p e n e tra ­
c ja  te re n u  n ie  p rz yn io s ła  re z u lta ­
tó w . D o n ie ro  następnego d - ia  zw ło  
k i  6 -la tk a  w y ło w io n o  z rz e k i W ią 
z o w n icy .

Radziecka ruda 
dla polskich hut
P R Z E M Y S Ł  P A P . O d począ tku  

is tn ie n ia  n a jw iększego  w  k ra ju  
p o r tu  lą dow ego  Ż u ra w ic a —P rze ­
m y ś l—M edyka  ( t j  od 1947 ro ku ), 
będącego je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych p u n k tó w  w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j m iędzy  P o lską  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im , ko le ja rz e  i d o k e rz y  
tego zespołu s ta c ji g ra n ic z n y c h  
p rz y ję li b lis k o  25i, m ilio n ó w  ton  
ra d z ie c k ie j ru d y .  p rzeznaczone j d la  
po trzeb  naszego h u tn ic tw a .

25 rok służby morskiej 
„Emilii Gierciak”

25 R O K  s łu ż b y  m o rs k ie j rozpo ­
czą ł s ta te k  szk o ln y  Z espo łu  S zkó ł 
R y b o łó w s tw a  w  Ś w in o u jś c iu  „ E m i­
lia  G derczak” . Przez p ie rw sze  dw a 
la ta  b y ł on ry b a c k a  je d n o s tką  
ło w c z ą ; następn ie  zaczął s łużyć  ce­
lo m  s z k o le n io w ym  Z k a n d y d a ta m i 
na ry b a k ó w  d a le k o m o rs k ic h  s ta tek  
o d b y ł w ie le  o d le g łych  nod róży m. 
in . na ło w is k a  a fry k a ń s k ie . P ozna­
w a ło  na n im  ta jn ik i  zaw odu r y -  
bnka  o k o ło  5500 m ło d y c h  lu d z i. 
Jednos tka  od b yw a  każdego ro k u  
7—8 re js ó w  szko le n io w ych  po B a ł­
t y k u  z a b ie ra ją c  w  pod róż  oprócz 
s ta łe j 24-osobowej za łog i — 30
u czn ió w

W  lip c u  b r . ..E m ilia  G ie rc z a k ”  
ma zostać s k ie r o ''3 _ s ra  k i l k u ­
m ie s ię czn y  rem  o "  t k s 'v ‘ '•1v' ,'  co 
u m o ż liw 5 p rze d łu że n ie  o k re su  eks­
p lo a ta cy jn e g o .
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Dziś wznowienie rokowań wiedeńskich

Europa najbardziej
uzbrojonym kontynentem

W IEDEŃ PAP. W p ią tek delegacje 19 państw  członkow ­
skich U k ładu W arszawskiego i Paktu Pó łnocnoatlantyckiego 
wznow ią w  W iedn iu  po p rze rw ie  trw a ją ce j od 19 g rudn ia  
ub. roku rokow ania  w  spraw ie w za jem nej re d u kc ji w o jsk . i 
zbrojeń w  Europie Środkowej.
W C Z W A R TE K, w przede- wacH toczących się już jedena 

dn iu  ich wznowienia, m in is te r sty rok.
spraw  zagranicznych A u s tr ii,  w  swoim  toaście, szef au- 
E rw in  Lanc, w yd a ł p rzy jęc ie  s tr ia ck ie j dyp lom ac ji pow ię­
dła szefów delegacji państw  dzia^ ¿e rzącj i  ludność A u - 
uczestniczących w tych rozmo- g tr i i patrzą z troską na gigan-

Strzały pod 
B iałym  Domem

W A S Z Y N G T O N  P A P . Na te re n ie  
re z y d e n c ji p rezyden ta  USA doszło 
w  czw a rte k  do dw ó ch  in c y d e n ­
tó w . Jeden 7 c z ło n k ó w  osob is te j 
o c h ro n y  p re z y d e n c k ie j zm uszony 
b y ł o tw o rz y ć  og ień do  in tru z a , 
k tó r y  p rz e d a r ł się w  p ob liże  B ia ­
łego  D om u. O d n ió s ł on le k k ie  o- 
b rażen ia . K i lk a  g o dz in  w cześn ie j 
in n y  osobn ik  zo "ta ł z a trz y m a n y  
podczas p ó b y  fo rso w a n ia  m e ta lo ­
w ego og rodzen ia  re z y d e n c ji o w y ­
sokości 2 i  pó ł m e tra  Z na lez iono  
p rz y  n ;m  b ro ń . In t ru z  z a trz y m a ­
n y  zosta ł w  c h w ili,  g d y  u d a ło  m u  
się w y lą d o w a ć  po przesadzeniu 
og rodzen ia  ju ż  po d ru g ie j s tro n ie .

Piloci USA uczestniczyli
w wojnie Izraela z Egiptem

W A S Z Y N G T O N  P A P . B y ły  p ilo t 
a m e ry k a ń s k i ( k tó r y  zastrzeg ł sobie 
anon im o w o ść) s tw ie rd z ił w w y w .a - 
dz ie  u d z ie lo n ym  „C h r is t ia n  S c ie n ­
ce M o n ito r ” , iż  b y ł je d n y m  z p i­
lo tó w  U S A , k tó rz y  b ra li u d z ia ł w 
1867 w  w o jn ie  6 -a n io w e j. o czyw iś ­
c ie  po s tro n ie  Iz rae la .

P ilo c i c i, na 4 m yś liw c a c h -b o m - 
bow cach  ty p u  RF-4C „P h a n to m ” , 
w yposażonych  w  n ie z w y k le  czu łe  
k a m e ry  i  m a ją c y c h  z n a k i iz ra e l­
sk ie , o d b y w a ł: lo ty  rozpoznaw cze 
nad te ry to r iu m  E g ip tu , S y r i i  i  
J o rd a n ii.

S am o lo ty , k tó re  d o k o n y w a ły  
w s p o m n ia n ych  lo tó w  zw ia d o w czych  
n a le ża ły  do 68 e ska d ry  rozpozna ­
n ia  ta k tyczn e g o  s ił p o w ie trz ­
n y c h  USA. s ta c jo n u ją c e j w  U pper 
ł łe y fo r d  w  W ie lk ie j B ry ta n i i .

P ilo c i,  w  c h w il i  w y b u c h u  w o jn y , 
zos ta li p o w ia d o m ie n i o ty m , iż  zo­
s ta li w yse le k c jo n o w a n i do  w y k o ­
n a n ia  ściś le  ta jn e g o  zadania na 
rzecz Iz rae la  W ty m  ce lu  w y p o - | 
sażono ich  w  fa łszyw e  paszpo rty  i  ! 
c y w iln e  u b ra n ia .

Pentagon ćwiczy 
przebieg lii wojny

światowej
W B R E W  w y n ik a ją c y m  z po trzeb  

k a m p a n ii w y b o rc z e j zapew n ien iom  
o  ,,p rz y w ią z a n iu  do p o k o ju ”  rząd  
Reagana fo rs u je  p rzyg o to w a n ia  do 
w o jn y  te rm o ją d ro w e j — sn u je  p la ­
n y  zadania p ie rw szego uderzen ia .

P o tw ie rd ze n ie m  tego je s t w ys tą ­
p ie n ie  naczelnego dow ó d cy  s ił 
z b ro jn y c h  N A T O  w  E urop ie , am e­
ry k a ń s k ie g o  genera ła  B e rn a rd a  Ro 
gersa na zo rg a n izo w a n ym  w  Oslo 
s .-.n .n a riu m  P a k tu  P ó łn o c n o a tla n ­
ty c k ie g o  o raz  in fo rm a c ja  a m e ry k a n  
s k ie j s iec i te le w iz y jn e j NBC. k tó ­
ra  podała, że w  p a ź d z ie rn ik u  ub. 
ro k u  w szedł w  życ ie  ta jn y  p lan , 
o k re ś la ją c y  cele am e ryka ń sk ie g o  
a ta k u  ją d ro w e g o  i że w  bazie  w o j 
s.s..... e j w  s ta n ie  P o łu d n io w a  D a ­
ko ta , P entagon... ćw ic z y  p rzebieg 
p ie rw sze j ' fa z y  trz e c ie j w o jn y  
św ia to w e j

Rogers o p o w ie d z ia ł się w  O slo 
za u trz y m a n ie m  p rz y ję te j przez 
N A T O  d o k try n y ,  za k ła d a ją c e j u ż y ­
c ie  b ro n i n u k le a rn e ' ja k o -  s trona  
p ie rw sza  S tra szą : u cze s tn ikó w  se­
m in a r iu m  ..ra d z ie ck im  zagrożen iem  
m il i ta r n y m ”  na lega ł on także  na 
eska lac ję  w yśc igu  z b ro je ń  za ró w n o  
Jąd ro w ych , ja k  i  k o n w e n c jo n a l­
n ych .

Pcpyt na trumny
H E L S IN K I P A P  Ja k  don ios ła  

f iń s k a  gazeta ..I lta sa n o m a t”  Ira k  
i  Ira n . od ponad 3 ła t prow adzące 
w o jn ę  nad Z a to ką  Perską, z ło ż y ły  
zam ów ień  a na de sk i t ru m ie n n e  w 
je d n y m  z k o m b in a tó w  n rz e m y -łu  
o b ró b k i d re w n a  w  ś ro d k o w e j F in ­
la n d ii.

W ed ług  szefa p rzeds ięb io rs tw a  
,.To:svesi” . do Ira n u  desk i zosta ­
ną w ys łane  ko le ją , a do  Ira k u  sta t 
k ie rn .

tyczne arsenały wszelkiego ro ­
dzaju b ron i, k tó re  uczyn iły  z 
Europy na jba rdz ie j uzbro jony 
kon tynen t na te j najeżonej 
bron ią  Ziem i.

Zdaniem  m in. Lanca, na pod 
staw ie dokładne j znajoiności 
rzeczy, uzyskanej przez uczest­
n ikó w  w  ciągu tak  w ie lu  la t 
rokow ań w iedeńskich można by 
bardzo szybko zawrzeć konkre t 
ne porozum ienie. Szef austria  
ck ie j dyp lom ac ji zaapelował do 
rządów 19 państw , aby „zapa­
l i ły  zie lone św ia tło  dla porozu­
m ien ia” .

D A T A  w zn o w ie n ia  ro k o w a ń  w ie ­
deń sk ich  została us ta lona  za zgodą 
sze fów  d y p lo m a c ji pozos ta łych  
p a ń s tw  u czestn iczących  przez m i­
n is tra  sp ra w  za g ra n iczn ych  ZSRR. 
A n d r ie ja  G ro m y k ę  i sekre ta rza  
s tanu  U S A  G eorge ’a S hu ltza , k ie d y  
s p o tk a li się o n i w  p o ło w ie  s tycz ­
n ia  b r . w  s to lic y  S zw e c ji z o k a z ji 
in a u g u ra c ji k o n fe re n c ji sz to k h o lm ­
s k ie j.  T a k  sam o ja k  o w o  uzgod­
n ie n ie  n ie  oznaczało p rze ło m u  w  
s to su n ka ch  ZSRR-—U S A . ta k  i  
w z n o w ie n ie  ro k o w a ń  19 państw  
U k ła d u  W arszaw skiego  i  N A T O  nie 
oznacza p rze ło m u  w  s tosunkach 
m ię d z y  so juszam i w  E u ro p ie . Sta 
s u n k i te  zo s ta ły  d ra s tyczn ie  za­
ostrzone rozm ieszczeniem  a m e ry ­
k a ń s k ic h  „e u ro ra k ie t ”  na naszym  
k o n ty n e n c ie .

W p rze d e d n iu  rozpoczęcia k o le j 
n e j.  32 ju ż  z rzędu , ru n d y  roz 
m o w  w  W ie d n iu  ze s to lic  państw  
N A T O  n a p ły w a ły  ośw iadczen ia  
m a m y na m y ś li ta k ie  ja k  złożone 
przez m in is tra  G enschera  o  „ k o ­
n iecznośc i w y k o rz y s ta n ia  szans 
ty c h  ro k o w a ń ”  l  zapow iada jące  
,,k o n s tru k ty w n e  pode jśc ie ”  d o  n ich .

Testem  szczerości ty c h  d e k la ra c ji 
m oże b yć  t y lk o  je d n ó : rzeczowe 
u s to su n ko w a n ie  się w reszc ie  do 
p ro p o z y c ji p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h . 
W  cze rw cu  ub ro k u  p rz e d ło ż y ły  
óne p ro je k t  p o ro zu m ie n ia  w  sp ra ­
w ie  p ie rw sze j fa z y  re d u k c ji w o js k  
w  E u ro p ie  Ś ro d k o w e j. P ro je k t  ten 
u m o ż liw ia ł obe jśc ie  przeszkody, ja ­
ka  je s t od w ie lu  la t  spó r o dane 
lic zb o w e . O fe ro w a ł rów nocześn ie  
— w ychodząc d a le ko  n a p rz e c iw  po 
s tu ła to m  Zachodu  — szeroko  ro z ­
budow ane  ś ro d k i k o n t ro l i  ty c h  re ­
d u k c j i  oraz ob se rw o w a n 'a  po re - 
d u k c y jn y c h  p oz iom ów  w o js k . P o­
d e jm u ją c  je . Zachód m ó g łb y  bez 
u t ra ty  tw a rz y  po m in ą ć  swe n ie ­
re a lis ty c z n e  oceny u k ła d u  s ił m i­
l i ta rn y c h  w  s tre f ie  re d u k c ji.  
—C zy  u c z y n i to  teraz? N ie  słowa 
ale c zyn v  pow iedzą  n a jw y ra ź n ie j 
o in te n c ja c h  rządów .

Reagan mobilizuje
całq prawicę
B O N I*  P A P . Z a ch o d n io n ie m ie ck i 

ty g o d n ik  „D e r  S p iege l” , op isu jąc  
p rze b ie g  k a m p a n ii w y b o rc z e j w 
U S A  dochodz i do  w n io sku , że p re ­
z y d e n t R eagan p o s ta w ił bez reszty 
na  p ra w icę , a ta  p o s ta w iła  bez 
re sz ty  na Reagana. M o b iliza c ja  
ty c h  s ił Jest w ręcz  to ta ln a . „Jesz­
cze n ig d y  w  h is to r i i  USA p raw ica  
p o lity c z n a  n ie  . b y ła  ta k  s ilna  i  
z w a rta  ja k  obecn ie ”  — pisze t y ­
g o d n ik . K ie d y  Reagan ka n d yd o w a ł 
w  1980 ro k u , to n  k a m p a n ii w y b o r­
cze j n a d a w a li jeszcze w  znacznej 
m ie rze  lib e ra ło w ie  i  je g o  p a rt ii 
re p u b lik a ń s k ie j.  D z is ia j ca łą  ka m ­
p an ię  z d o m in o w a ł k ie ru n e k  a rcy - 
k o n s e rw a ty w n y , u s iłu ją c y  zm onto­
wać „so ju sz  w szys tk ich  s ił konser­
w a ty w n y c h  k tó re  d a w n ie j boczy ły  
się na s ieb ie  n a w za je m . Tw orzą 
o n i d z is ia j wspóAnie now ą p ra w i­
cę” .

Uroczystości w mieście Cassino z udziałem prezydenta Włoch

Uznanie dla bohaterstwa 
żołnierzy polskich
R Z Y M  PAP. Z  udziałem  prezydenta re p u b lik i, Sandro Per- 

tin iego, p rzedstaw ic ie li rządu ‘ włoskiego oraz ambasadorów i 
attaches w o jskow ych kra jów , k tórych żołnierze uczestniczyli w  
w a lkach o M onte Cassino, odbyły się 15 m arca w  mieście 
Cassino uroczystości związane z 40 rocznicą jego zburzenia 
podczas te j h is to ryczne j b itw y.
GOŚCI obecnych na try b u ­

n ie honorowej, w śród k tórych 
b y li ambasador PR L w  Rzy­
m ie, E m il W ojtaszek i attache 
w o jskow y ambasady p ik  W it 
Łączy ński, p o w ita ł bu rm istrz  
Cassino, Vincenzo M atte l.

We Francji

Inwazja telewizji
P A R Y Ż  P A P . Już w k ró tc e , bo  od 

lis to p a d a , F ra n cu z i będą m o g li o- 
g łądać  te le w iz ję  p ra k ty c z n ie  przez 
o k rą g łą  dobę. W te d y  to  bow iem  
ru szy  pe łną  parą  c z w a r ty  k o m e r­
c y jn y  p ro g ra m  te le w iz y jn y  ..Canal 
P lu s ” , k tó r y  będzie w  ete rze  obec­
n y  p ra w ie  uon  s top. Od ponie­
d z ia łk u  d o  p ią tk u  e m is ja  trw a ć  bę 
dz ie  p rzez 20 godzin  dz ie n n ie , a w 
czasie w e e ke n d ó w  przez o k rą g łą  do­
bę.

N o w y  p ro g ra m  będzie Jednak do 
s tę p n y  ty lk o  d la  te le w id z ó w , k tó ­
rz y  w y k u p ią  sp e c ja ln y  abonam ent, 
za co o trz y m a ją  p rz y s ta w k ę  do 
o d b io rn ik a , pozw a la jącą  na odszy­
fro w a n ie  zakodow anego sygnału 
w iz j i .

N o w y  p ro g ra m  będzie przede 
w szys tk im  k ła ść  n a c isk  na em isję  
f i lm ó w .  W ty m  ce lu  podp isano po 
ro zu m ie n ie  z k in e m a to g ra fią  umoż 
liw ia ją c e  w y ś w ie tla n ie  f i lm ó w  ju ż  
w  ro k  po k in o w e j p re m ie rze . Do 
te j  po ry  Is tn ie ją ce  3 k a n a ły  nada­
w a ły  p ro g ra m  w  na jle p szym  razie 
12 godz in  na dobę. podczas gdy w 
sąs iedn ie j I ta l i i ,  podobn ie  ja k  w 
U SA, te le w id z o w ie  m o g li n ie  wsta­
w ać sprzed e k ra n ó w  przez całą 
dobę.

M in is te r obrony, G iovann i 
Spadolin i, przem awiając w  i-  
m ien iu  rządu w łoskiego oddał 
hołd „m łodzieży z czterech 
stron św ia ta” , k tó ra  przed 40 
la ty  uczestniczyła w  traged ii 
M onte Cassino, biorąc udzia ł w  
k rw aw ych  i zaciętych walkach. 
M in is te r  Spado lin i k ilk a k ro t­
nie w swym  przem ówieniu po­
w raca ł do udzia łu polskich żoł­
n ie rzy w  w yzw a lan iu  Włoch, 
podkreślając ich bohaterską po 
stawę, zarówno w  w a lkach o 
M onte Cassino, ja k  ł  na in ­
nych polach b itew nych we 
Włoszech.

Przedstaw icie l rządu w łoskie 
go nazwał poświęcenie żołnie­
rzy z 1944 r. „bohaterstw em  
bez gran ic ” , „heroizm em , k tó ­
remu Cassino oddaje hołd, 
strzegąc grobów 1200 Polaków 
przybyłych , tu, aby „maszero­
wać do Po lsk i” . „P rzyśw ieca ły  
tym  żołnierzom, walczącym  u 
boku a lian tów , w ie lk ie  tra d y ­
cje wolności, ideał m ora lny Ta 
deusza Kościuszki” .

Podkreśla jąc w k ła d  po lsk ie j 
k rw i w  sprawę wyzw olenia 
W łoch, S padolin i p rzypom nia ł, 
że ty lk o  na czterech w ie lk ich  
cmentarzach w ojskow ych — 
na M onte Cassino, w  Bo lonii, 
Casą-Massima i Lore to  spoczy 
w a ją  prochy 3 926 polskich żoł 
n ie rzy  poległych w  d rug ie j w o j 
n ie  św iatow ej.

W IE L K A  B R Y T A N IA . Po 
lic ja  in te rw e n iu je  przed 
wejściem  na teren kopa ln i 
O lle rton  gdzie 14 bm. do­
szło do starć m iędzy g ó rn i­
kam i i  p ik ie ta m i s tra jk u ­
jących gó rn ików  z h rab ­
stwa Yorksh ire . S tra jk  gór 
n ikó w  b ry ty jsk ich  ob ją ł 
3/4 kopalń.

C A F—AP —telefoto

Strajk brytyjskich
górników

S T R A J K  g ó rn ik ó w  b ry ty js k ic h  
rozszerza się. P ra w ie  w szys tk ie  ko  
p a ln ie  w  p ó łn o c n e j A n g li i  i  w  
W a lii są n ieczynne  Już od p o n ie ­
d z ia łk u  na znak  p ro te s tu  p rz e c iw ­
k o  p lanom  za m kn ię c ia  części k o ­
p a lń  i  z lik w id o w a n ia  ty s ię c y  
m ie js c  p ra c y . A k c ja  s tra jk o w a  roa 
poczęła się przed  n ie c a ły m  tygod ­
n ie m  spo n ta n iczn ym  p o rzucan iem  
p ra c y  przez g ó rn ik ó w .

15 b m . c z y n n y c h  b y ło  ty lk o  29 
k o p a lń  na 178 w  c a łe j W. B ry ta n i i ,  
Ponad d w ie  trze c ie  spośród 180 ty *  
s ięcy g ó rn ik ó w  p o d ję ło  s tra jk .

Konferencja pojednania

narodowego w Libanie

Rozbieżne poglądy
L O Z A N N A  P A P . U czes tn ikom  

k o n fe re n c ji na rzecz po je d n a n ia  
narodow ego  w  L ib a n ie  n ie  u d a ło  
s ię  pogodzić  ro z b ie żn ych  p o g lą ­
d ó w  w  sp ra w ie  p rzysz łych  stosun­
k ó w  z Iz rae lem , a le  u z g o d n ili na 
zasadzie w za je m n o śc i z w o ln ie n ia  
w s z y s tk ic h  je ń c ó w , k tó rz y  d o s ta li 
się do  n ie w o li po s tro n ie  p rz e c iw ­
n e j w  w o jn ie  do m o w e j w  ty m  
k r a ju .  K o n fe re n c ja  w zn a w ia  «tuta* 
d y  d o p ie ro  w  sobotę.

Irak —  Iran

R ew elacyjny sposób pozbycia się na łogu

Ciemnica dla palacza
NOWY JORK PAP. W ramach 

walki z nikotynizmem amerykań­
ski instytut serca, płuc i krwi wy- 
lansował program pn. terap:a 
przy pomocy środowiskowej sty­
mulacji — restricted environmen­
tal stimulation therapy — REST.

Program opracowany przez Pe­
tera Suedfelda z departamentu 
psychologii uważany jest zarów­
no za nietypowy jak niezwykle 
radykalny i przeznaczony głównie 
dla osób, dla których zerwanie 
z nałogiem - je ś t. iedyng^^ief.rtiily- 
wq przezwyciężenia cfęźtGtn Cho­
ró b  spowodowanych paleniem o- 
raz szansą na przedłużenie żyćid

Zdecydowany na przeprowa­
dzenie intensywnej - terapii pacjent 
zostaje umieszczony w niewiel­
kim, całkowicie ciemnym pokoju, 
którego ściany i podłoga są wy­
łożone tworzywem dźwięk os zcZtfl- 
nym. Całkowita izolac’a od świa- 
Ja zewnętrznego trwa 24 godzi-

ny, po czym drzwi pokoju zosta­
ją otworzone i chory może opu­
ścić „więzienie". Większość pa­
cjentów jednok pozostaje konty­
nuując terapię. Warto nadmienić, 
że podczas doby spędzonej w i- 
zolatce nie otrzymują nic do je­
dzenia poza płynami pozbawio­
nymi smoku.

Na liście dr. Suedfelda figuru­
ją setki osób skierowanych przez 
lekarzy i oczekujących kolejki. 
Wobec osób tych zawiodły wszy­
stkie inne metody leczenia odwy­
kowego

REST uznany został za jeden z 
najlepszych programów terapii an 

; typapieresowej i legitymuje się w 
1 53 proc. sukcesami na przesłrze- 
; n i 1 ub. 10 lat. Dla porównania, 
j jrjńe pogramy terapii osiągnęły 
‘ wyniki rzędu do 38 proc.

Żeby uznać się za całkowicie 
wyleczonego z nałogu pacjent 
powinien nie palić w okresie ro­

ku, tylko wówczas bowiem jest 
gwarancja powodzenia terapii.

Pełna izolacja ma na celu wy­
eliminowanie wszystkich wpły­
wów z zewnątrz, ćo jest niemoż­
liwe w normalnych warunkach.

Grodzi tu również o uniknięcie 
wielu nawyków poprzedzających 
sięgnięcie po papierosa, jak fi­
liżanka porannej kawy, przebywa 
nie w lokalu zadymionym, spo­
tkanie osoby palącej itp.

Podczas izolacji pacjentowi 
przekazywane są nagrania różne 
go typu zaleceń, ostrzegających 
przed paleniem oraz środki za­
radcze zmniejszające chęć pale­
nia.

Według opinii międzynarodo­
wych kół naukowych, ekspery­
ment REST zastosowany może 
być w przyszłości również w od­
niesieniu do alkoholików i narko­
manów, jck również Osób cierpią 
cych na różnego rodzaju fobie.

W alk i trw a ją
O F IC J A L N E  źró d ła  ira c k ie  poda-* 

ty ,  że t rw a ją  zacię te  w a lk i o  w y» , 
pę M adżnun. L o tn ic tw ©  i  a r ty le r ią  
ira c k a  a ta k o w a ły  s ta n o w iska  ir a ń -  
s k ie . S iło m  ira c k im  po  trze ch  t y .  
godn iaeh  s ta rć  u d a ło  się za ją ć  
p rzyczó łe k  na te j w ysp ie , a le  na= 
d a l pozosta je  ona w  rękach  Ira ń ­
s k ic h  Jednak  B agdad z a n ie p o ko ­
jo n y  je s t eska la c ją  w a lk  w re jo ­
n ie  po ło żo n ym  na wschód i  pó łnoe  
od B asry . D yp lo m a c i w  Bagdadzie 
— pisze R e u te r — in fo rm u ją ,  że 
I r a n  sk o n c e n tro w a ł tam  250 ty s ię ­
c y  s tra ż n ik ó w  re w o lu c y jn y c h  l  ż o i 
n ie rz y  re g u la rn e j a rm ii.

W e d łu g  ogłoszonego w  czw artek: 
ira c k ie g o  k o m u n ik a tu  w o jsko w e g o  
w  w a lk a c h  na wschód od B a s ry  
i  w  p o b liżu  T y g ry s u  w  o s ta tn ic h  
24 godz inach  zg inę ło  489 żo łn ie rz y  
n ie p rz y ja c ie ls k ic h , a. w ie lu  odn ios­
ło  ob rażen ia  lu b  dos ta ło  się do 
n ie w o li.  I ra n  ró w n ie ż  w sp o m n ia ł 
o  w a lk a c h  w  re jo n ie  zd o b y ty c h  
przed  k i lk u  ty g o d n ia m i na I r a k i j ­
c z y k a c h  n a fto w y c h  w ysp  M adżnuo , 
a le  n ie  p o d a ł ża dnych  lic z b , ogra­
n icza ją c  się je d y n ie  d o  w z m ia n k i
0  u m o c n ie n iu  o p a n o w a n ych  ru b ie ­
ży . _____

Nieśmiałe Chinki
P E K IN 'P A P .  Prasa ch iń ska  u b o ­

le w a . że n ie k tó re  C h in k i c iąg le  są 
z b y t n ieśm ia łe  z w yznan iem  m iło ś ­
c i sw e j s y m p a tii.  „D z ie n n ik  L u d o ­
w y ”  p rzy tacza  w  ty m  m ie js c u  
fra g m e n t l is tu  od je d n e j z c z y te l­
n icze k , 2 3 -ie tn ie j X ia o  Fang, k tó ra  
zw ie rza  się, że kocha  uczc iw ego l  
p ra co w ite g o  m ężczyznę, ale w aha 
s ię  z u c z yn ie n ie m  p ie rw szego k ro ­
k u  z o b a w y , a b y  n ie  p o tra k to w a ­
no  je j  za zb y t ła tw ą  do zdobyc ia .

D z ie n n ik  odpow iada , że k o b ie ty
1 m ężczyźn i m a ją  ró w n e  p ra w a  1 
s ta w ia  re to ry c z n e  p y ta n ie , d lacze­
go w ię c  k o b ie ty  n ie  m o g ły b y  ośw iad  
czać się m ężczyźn ie , zam iast cze­
kać ja k  do tąd  na p ro p o zyc ję  od 
n iego .
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Niewiedza dorosłych -
źródłem niepowodzeń wychowawczych

Rozmowa z pedagogiem szkolnym ze Szkoły Podstawowej nr 46 w Szczecinie Stefanig Rzążewskg

— Taka jest ro la  pedagoga 
szkolnego?

— Zakres m oich obowiązków 
jest ogrom ny. Przede wszyst­
k im  w iążą się one z badaniem 
przyczyn niepowodzeń szkol­
nych, w ystaw ian iem  diagnoz 
pedagogicznych, prowadzeniem  
ew idenc ji uczniów  sp raw ia ją ­
cych trudności wychowawcze, 
m ających trudności w nauce, 
ew idencji dzieci z g rup  dyspan­
sery jnych , dzieci z rodzin , k tó ­
re  nie spełn ia ją swoich fu n k ­
c j i  wychowawczych, no i ucz­
n iów  niedostosowanych społecz 
nie. M oje  oddzia ływ ania  — ja ­
ko pedagoga szkolnego — idą 
w  k ie ru n ku  p ro f ila k ty k i i reso 
c ja liz ^ c ji.  Jest to  przede wszyst 
k im  in dyw idua lna  opieka nad 
dzieckiem , niesienie pomocy 
dziecku z d robnym i defektam i 
rozw o jow ym i oraz zaniedbane­
m u pedagogicznie, organizacja 
zespołów kom pensacyjnych, ce­
lem  w yrów nan ia  tych braków . 
D a le j — są to rozm owy in d y ­
w idua lne  z uczniam i, pomoc 
nauczycielom  w  rozw iązyw an iu  
trud nych  sy tuac ji w ychow aw ­
czych. I  np. w  zw iązku z  po- 
wyższym  przeprowadziłam  nie­
daw no szkolenie rady  pedago­
gicznej na tem at: „K oo rdyna ­
cy jn a  ro la  pedagoga szkolnego

w  rozw iązyw an iu  p rob lem ów  
w ychowaw czych w  zespołach 
k lasow ych” .

W S P Ó ŁP R A C U JĘ  ró w n ie ż  z in s ty ­
tu c ja m i m a ją c y m i w p ły w  na re so c ja ­
liz a c ję  u czn ió w , m . m . z Sądem  Re­
jo n o w y m , k u ra to ra m i za w o d o w ym i, 
P o ra d n ią  W ych o w a w czo -Z a w o d o w ą , 
M O . D z ie c i s p ra w ia ją c e  tru d n o ś c i 
d yd a k ty c z n e , k ie ro w a n e  są przeze 
m n ie  na b adan ia  do  W o je w ó d z k ie j 
P o ra d n i W ychow a  w czo -Z a w o d o w e j. 
ce lem  u s ta le n ia  s to p n ia  o p ó źn ien ia  
w  ro z w o ju  u m y s ło w y m  u czn ia . Tam  
ró w n ie ż  k ie ro w a n a  je s t  m łodz ież  
k la s  ósm ych  na b adan ia  zw iązane z 
w y b o re m  zaw odu .

DO Z A D A Ń  pedagoga szko l­
nego należy także pomoc ł opie 
ka nad rodzinam i w ie lo dz ie tny­
m i i  rodz inam i zna jdu jącym i 
się w  bardzo trud nych  w a ru n ­
kach m ate ria lnych . W  tym  za­
kresie w spółpracuję z różnym i 
in s ty tuc ja m i, k tó re  dysponują 
odpow iedn im i środkam i na te 
cele: PKPS, ZOZ, W ydzia ł O - 
św ia ty  i W ychowania.

— Czy to nie za dużo na je d ­
ną osobę?

— To jeszcze n ie wszystko. 
W spółpracuję też z Wyższą 
Szkołą Pedagogiczną i p row a­
dzę zajęcia ze studentam i, k tó ­
ry m  staram  się przekazać swo­
je  doświadczenia pedagogiczne 
w  rozw iązyw an iu  problem ów 
wychowaw czych, ro li w ycho­
w aw cy klasy, pracy z uczniam i 
w y b itn ie  zdolnym i. I  na ten te ­
m at zrealizowano f i lm  dydak­
tyczn i' ,P raca  z uczniem  w y b it­
nie zdolnym  z m atem atyk i k la ­
sa IV ” .

Oprócz obow iązków służbo­
wych, jestem rów nież ła w n i­
k iem  Sądu W ojewódzkiego, po­
nadto dzia łam  w  Zarządzie

PKPS i  T K K S . N a terenie mo­
je j szkoły prowadzę także pe- 
dagogizację rodziców. Na jedną 
osobę byłoby to z pewnością 
za dużo, ale współpraca, ja ką  
udało m i się nawiązać z wycho 
w aw cam i k las, z in s ty tuc ja m i, 
pozwala m i na w ykonyw an ie  
tych wszystkich obowiązków.

—  Ile  dzieci ma pan i pod 
swoją szczególną opieką?

— 79 rodzin objętych jest sy­
stematyczną opieką i pomocą 
m ateria lną . Jestem ponadto o- 
piekunem  praw nym  d la  ośm ior 
ga dzieci z rodzin zastępczych. 
S taram  się tym  rodzinom  nieść 
pomoc w  różnym  zakresie.

W B IE Ż Ą C Y M  ro k u  szk o ln y m  57 
u c z n ió w  o trz y m u je  s ty p e n d iu m , 63 
k o rzys ta  z b e zp ła tn ych  ob ia d ó w , 36 
dosta ło  Jednorazow e zapom og i p ie ­
n iężne. Coraz w ię c e j ro d z ic ó w  z w ra ­
ca s ię  do m n ie  p rzede w s z y s tk im  o 
pom oc m a te ria ln ą .

T ru d n o  tu  poza ty m  o pe row ać lic z ­
b a m i, pon iew aż s ta ra m  się reagow ać 
wszędzie tam , gdzie  m o ja  pom oc je s t 
p o trzebna . Jeden dz ień  w  ty g o d n iu  
p rzeznaczam  na w y w ia d y  ś ro d o w is ­
k o w e . W y k ry c ie  ź ró d ła  n iepow odzeń  
s zko ln ych  dz iecka  zw iązane je s t 
w ła ś n ie  z rop o zn a n ie m  je g o  środo ­
w is k a  rodz innego . Czasam i p o trze b ­
na je s t ró w n ie ż  pom oc fu n k c jo n a r iu ­
sza M O , k u ra to ra  sądowego, in sp e k ­
to ra  ds. n ie le tn ic h . W  ty m  ro k u  
szk o ln y m  m ia ła m  p ię ć  ta k ic h  p rz y ­
p a d kó w , w  k tó ry c h  m u s ia ła m  ' k o ­
rz y s ta ć  z pom ocy M O . B y ły  to  na 
ogó ł ro d z in y  n a d u żyw a ją ce  a lk o h o ­
lu . K on se kw e n c ją  ta k ic h  w iz y t  Jest 
p rzew ażn ie  og ra n icze n ie  lu b  odeb ra ­
n ie  w ła d zy  ro d z ic ie ls k ie j i  um iesz­
czenie d z ie c i w  p la có w ka ch  o p ie k u ń ­
czo -w ych o w a w czych .

N A  podstawie m oich w ie lo ­
le tn ich  doświiadczeń, a pracuję 
w  szko ln ic tw ie  ju ż  29 la t, 
stw ierdzam , że proces dem ora­
liza c ji i  zaniedbania dzieci po­

głębia się. Coraz w ięcej jest ro ­
dzin  «nie spełn ia jących podsta­
w ow ych fu n k c ji,  ja k ie  na n ich 
ciążą.

—  N ie m ów iliśm y jeszcze nie 
o w spółpracy z rodzicami...

—  Raz w  m iesiącu organizo­
wane są w  m o je j szkole spot­
kan ia  z rodzicam i. W  w yzna­
czonych dniach mogą oni kon­
sultow ać się z w ychowaw cą 
klasy i w szys tk im i nauczyciela­
m i. O rganizowane są wówczas 
także spotkania z pedagogiem, 
psychologiem, lekarzem , sędzią. 
O m awia się na n ich problem a­
ty k ę  n u rtu jącą  rodziców , ja k  
np. p rzyczyny nadpobudliw ości 
dzieci, sytuacja dziecka z t ru d ­
nościam i w  nauce na t le  klasy, 
znaczenie w yb oru  zawodu dla 
jednostk i i  społeczeństwa, orga 
n izacja  życia w  rodzinie.

B O R Y K A M  S IĘ  z tru d n o ś c ia m i w  
o p ła ce n iu  p re le g e n tó w . Do te j p o ry  
k o rz y s ta ła m  z po m o cy  T K K S , a le  
coraz częście j sp o tyka m  się z odm o­
w ą, spow odow aną b ra k ie m  ś ro d kó w  
na te n  ce l. W y d z ia ł O św ia ty  i  W y­
cho w a n ia  p ła c i p re le g e n to m  35 z ło ­
ty c h  za godz inę . P roszę zna leźć p re ­
legen ta  za tę  k w o tę .

S zkoła je s t p ra w n y m  c z ło n k ie m  
T K K S  i  t y lk o  d la te g o  pew na  ilo ść  
p re le k c ji m oże b yć  op łacana przez 
tę  o rg a n iza c ję , a le  Jest to  o  w ie le  
za m a ło  Jak na nasze p o trze b y . 
U w ażam , że na te n  ce l n ie  p o w in n o  
nam  b ra k o w a ć  ś ro d k ó w , pon iew aż 
pedagog izac ja  ro d z ic ó w  Jest ba rdzo  
w a żn ym  e le m e n te m  w  procesie  w y ­
c h o w a w czym .

JED EN dzień w  tygodn iu  
przeznaczam na konsu ltac je  dla 
rodziców. Przychodzą z różnym i 
p rob lem am i: Co mam zrobić z 
m oim  chłopcem, k tó ry  w a earu ­
je , n ie uczy się? Ja k i w ybrać 
zawód? Ja k  zaradzić k o n f lik ­

tom  z dorastającą córką? Po- 
pizez d ług ie  rozm ow y in d y w i­
dualne z rodzicam i i  uczniam i, 
często uda je m i się popraw ić 
sytuację dziecka i  w  rodzinie, 
i w  szkole, co daje m i dużą sa­
tysfakc ję . Z rozm ów tych  w y ­
n ika  równocześnie, że głębsza 
pedagogizacja rodziców  jest nie 
zbędna, bo k o n f lik ty  w yn ika ją  
często z b ra ku  podstaw owych 
w iadom ości z psycho logii roz­
w o jow e j dziecka.

M o im  życzeniem byłoby, aby 
rodzina, ja ko  podstawowa ko ­
m órka wychowawcza, w spó łpra  
cowala ze szkołą i n ie ty lk o  
k ry tyko w a ła  szkołę, ale w id z ia ­
ła w  szkole, w  nauczycielu swo 
jego sojusznika, bo ty lk o  współ 
ne oddzia ływ anie  może p rzy ­
nieść pozytywne rezu lta ty ,

— D zięku jem y za rozmowę.
N otow ała : (tu r)

Bez oglądania się na innych

letnie Choszczno przeżywa renesans
M O ŻE wydać się n iew iarygodne, ale teraz, w  dobie różnych 

tru d n o ś :i, Choszczno przeżywa renesans. N ie jest to  ów „d y ­
nam iczny rozw ó j” , k tó rym  niegdyś usiłow ano zasłaniać roz- 
n.;a ie n iedostatk i, ale autentyczna rozbudowa grodu i  gm iny.
SP R A W A c ie .i-w a : w  la tach rocznej nagrody „Trybuny Ludu”  

1979—1983 wartość czynów spo- Za P°budzanie in icja tywy społecz- 
łecznych w ykonanych przez o - “ Będąc w Choszcznie nie o j fm -  
byw ate li Choszczna w ynos iła  czyliśmy się tylko do zanotowania 
ponad 230 m ilionów  złotych. O - wyp<>wiedzi naczelnika o mieście, 
kazuie sie 7 *  no ipne o7vnn nip czynach społecznych, inicjatywie łs a  je  się, Z.- pojęcie czynu nie Co na ten sam temat sądzą sami 
Uiegto tu ta j dew aluacji. Do dziś mieszkańcy pomorskiego grodu? 
m ieszkańcy chętnie w yko nu ją  — U nas w szkole nauczyciele
w ie le  prac dla miasta. Zbudo- przywiązują wielką wagę do wy- 
w a li dwa przedszkola. D z ięk i i ho.'SS*rdJ!g,t¥ 5 . PS iS a^ 1«"u!  
pomocy załóg zakładów pracy czennica miejscowej szkoły zawo- 
zm odernizowano dom k u ltu ry . dowej. — Samorząd uczniowski to 
Do tego stonnia rem ont m -/v P°>°!.e,ra- ponieważ uważamy. że i ; , .  s.opma, z_ rem ont p rzy wspólnymi siłami można sporo zro 
m osł ca łk iem  nową i  nowoczes bić dla samych siebie. Zamiast
ną placówkę k u ltu ra ln ą  N a j- narzekać na trudności -  warto
ważniejsze, że ludz ie  tu  
m e przychodzą, uczestnicząc w  lżejsze.
im prezach, sami są organizato- — Po prostu, chyba na Drzestrze- 
ramd autentycznej działalności dziejów przywykliśmy w
k u ltu ra ln e i -i ośw iatowej. J l g0-' że s* ’°Je ^ ło*J poty musimy rozwiązywać sami —

P L A N  upamiętniania rocznipy S & Ł  V

? a m ie : ie ń .P r p p w sW y * y  "Ckf
b a w  d la  na jm ło d szych !

W 1ub ileuszow vm  rn k n  m a i w  m a ły m  m ieśc ie . N ie  ma u nas 
C h os ze z no w zbogać i“  sie o k o le jn e  ,ednaJt„  ty p ? T O  d la ta k ic h  a^ ° -  
o b i e k t y . S ?  p rz y °  S  *ntel>-
«po łeczne i n ra c v  m ie szka ń có w ; h,n. V , , i . in n y c h . M oże d z ie je  się» Iło ieczne j p ra c y  m i«zkańc«S w : ‘¿u'- J a S I z c ™ * w S

s® X  m .,*, -e
r ^ e ? z n T iS k l Hrz S S y  w p a ? 'k i.e Z  d y n '  »«'>*
K i lk a c h  • E z M k u - »  aię w  m a lu tk im  Sw iecic m a ło m 'a -

. s te czko w ych  a m b ic y je k . S ko ro
N a c z e ln ik  m ias ta  i  g m in y , T a - chcem y, b y  nasze m ia s to  coś zn a- 

fleusz P u czyń sk i, uw aża, iż  po - czy ło . a n ie  ty lk o  żeby l ic z y ł  m u  
w odzen ie  cz y n ó w  spo łecznych  w  się w ie k  — trzeba  coś k o n k re t^ e -  
C boszcznie jes t o rzede w s z y s tk im  go ro b ić  M o je  ś ro d o w isko  n ie  jes t 
w y n ik ie m  dba łośc i o e fe k ty  lu d z -  gorsze, fa rm a ce u c i i le ka rze  s fa - 
K ie j p ra cy . ra ją  się pom agać lu d z io m  c h o rym

-  S k o ro  nasi o b y w a te le  w idzą , w y m a g a ją c y m  o p ie k i. T o  n ie  tHL- 
*e  ic h  robo ta  n ie  id z ie  na m a rn e  fe<> nasz z a w o d o w y  ob o w ią ze k , ale 
— n ie  od m ó w ią  pom ocy, ch ę tn ie  1 spo łeczny...
w yka żą  in ic ja ty w ę .. .  — M n ie  s ię  podoba, że zak ład

W s p o m n ijm y , że n a c z e ln ik  p ra cy , w  k tó ry m  Jestem z a U u * -  
Cboszczna je s t la u re a te m  u b ie g ło - n io n y , P a ń s tw o w y  O śro d e k  M a­

szynow y, w y k o n u je  różne re m o n ­
ty ,  a naw e t in w e s ty c je  d la  m iasta
— w ypow iada  się ra d n y , ro b o tn ik , 
u ro d zo n y  po w o jn ie  w  Choszcznie.
— U w ażam , iż  s łusznie ło ż y m y  na 
ro z w ó j k u ltu r y  w  m ieśc ie . R e fo r­
m a gospodarcza i  zw iązane z ty m  
skrzę tn e  licze n ie  ka żd e j z ło tó w k i 
n ie  p o w in n y  oznaczać za m kn ię c ia  
k ie sy  zak ła d ó w  p ra c y  d la  oś ro d ­
k ó w  k u ltu r y .  P rzecież z tego k o ­
rz y s ta ją  wszyscy...

W y b ra liś m y  ty lk o  n ie k tó re  w y ­
p o w ie d z i 2 w ie lu  ja k ie  s łysze liś ­
m y . N a cze ln ikow ska  w ładza  w  
Choszcznie, a także  in s p iru ją c y  w ie 
le  d z ia ła ń  spo łecznych  K o m ite t 
M ie js k o -G m in n y  P ZP R . zys k u ją  
pop a rc ie  m ieszkańców . N ie  trzeba 
zapew n iać  ja k ie  to  ważne, zw łaszcza, 
iż  w yraża  się uczestn iczen iem  w 
p racach  spo łecznych. Czasem p o le ­
ga to  na w spó lnym  p o rz ą d ko w a n iu  
z ie leńców  w  m ieście , k ie d y  in d z ie j
— na p ra c y  p rz y  b u d o w ie  gm achu 
n o w e j szkoły.

W  Choszcznie t ru d n o  spo tkać 
ty c h  m ieszkańców , k tó rz y  p o w o ły ­
w a lib y  się je d y n ie  na 700-letnie 
t ra d y c je  i  p rzys łu g u ją ce  z tego  t y ­
tu łu  p rz y w ile je  w  budżecie  w o je ­
w ództw a. Czy n a w e t k ra ju .  W cale 
to  n ie  znaczy, że lu d z ie  n ie  zna ją  
h is to r i i  swego m iasta , ale...

— O h is to r ii trzeba m ó w ić  z a ten 
c ją . Jakże  tu  je d n a k  p rz y w o ły w a ć  
m in io n e  św ie tne  la ta , g d y  gon i 
nas tys ią c  sp raw  pow szedn iego  
d n ia  — m ó w i d y re k to r  choszczeń- 
sk ie g o  P O M -u , k tó r y  za jm o w a ł się 
p rzebudow ą  s zko ły  za w o d o w e j i  
d o m u  k u ltu ry . . .

P rz y p o m n ijm y  że 700 la t  tem u  
C hoszczno b y ło  w a żn ym  grodem  
g ra n ic z n y m  na w ie lk im  sz laku  han 
d lo w y m  w io d ą cym  do B a łty k u  i  — 
m im o  lic z n y c h  k lę sk , w o je n , po ­
żogi — k w it ło !  I  chyba  je s t to  
jedna  z w ie lo w ie k o w y c h  t r a d y c j i :  
w o k ó ł tru d n o śc i, na rze ka n ia , a w  
Choszcznie... dobrze  d a ją  sobie ra ­
de.

N ie d a w n o  Choszczno o b ch o d z iło  
39 ro czn icę  w y z w o le n ia  M om en t 
ten  za in a u g u ro w a ł o b ch o d y  <»o-le- 
c ia  P o ls k i L u d o w e j o raz  ju b ile u s z  
700-lecia nadan ia  pra’^  m ie js k ic h . 
Ju ż  w iadom o, że n ie  będz ie  h u cz ­
n y c h  im p re z , bo  n ie  ma na to  an i 
czasu, an i p ie n ię d z y . L e n ie j soo- 
ż y tk o w a ć  je  na p o ż v te "7 "«  cele — 
s tw ie rd z il i ra d n i, z k tó ry c h  w=elu 
p ra w d opodobn ie  będz ie  k a n d yd o w a

ło w zbliża jących się wyborach do 
rad narodowych.

Pożyteczne cele w  Choszcznie to 
pełne wykonanie planu usunięcia 
wszelkich bolączek dokuczliwych 
d la  mieszkańców. Oznacza to bu­
dowę następnych przedszkoli, roz­
budowę i modernizację szkół, sta­
łe utrzymywanie miasta i  wsi w  
gminie we wzorowej czystości.

DU ŻO  to, czy mało? Niech 
oceniają m ieszkańcy innych  gro 
dów. Może dojdą do wn iosku, 
że z Choszczna w a rto  brać przy 
k ład? B y łb y  to napraw dę cen­
ny  wniosek, „z ło ta  m yś l” , k tó ­
re j urzeczyw istn ienie m ogłoby 
stanow ić część program u w y ­
borczego w  zbliża jących się w y  
borach.

K to  ku p i Domysły czynów spo 
łecznych z Chosżbzna? W  tym  
mieście ich autorzy chętnie każ 
demu zainteresowanem u udzielą 
w yczerpu jących in fo rm ac ji.

W. JU R C Z A K

W  Barlinku

Więcej sal lekcyjnych
W D E C Y D U JĄ C Ą  fazę w k ro c z y ły  

p race  p rzy  ro zb u d o w ie  i  m o d e rn iza ­
c j i  S zko ły  P o d s taw ow e j n r  2 im . 
m jr .  H e n ry k a  S ucha rsk iego  w  B a r­
lin k u .  K o ń c z y  się tu  obecn ie  re a li­
zac ję  tz w . s tanu  su row ego  o k a za łe j 
p rz y b u d ó w k i, w  k tó re j z n a jd z ie  się 
9 izb  le k c y jn y c h , pom ieszczen ia  d la  
2 o d d z ia łó w  p rze d szko ln ych , b ib l io ­
te ka  w ra z  z c z y te ln ią , s to łó w k a  i 
p o k o je  na u czyc ie lsk ie . W ygospoda­
ro w a n o  ró w n ie ż  pom ieszczen ia  na 
g a b in e t le k a rs k i a n ie b a w e m  zosta­
ną p o d ję te  p race  p rz y  in s ta la c ji no­
w e j s iec i c.o . w  c a łe j szko le . K osz t 
in w e s ty c j i  szacuje s ię  na sum ę S9 
m in  zł a je j  g e n e ra ln ym  w y k o n a w ­
cą je s t M y ś lib o rs k ie  K o m u n a ln e  
P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o ­
w la n e . W a rto  p rz y  ty m  dodać, że ca­
łe  p rzeds ięw z ięc ie  w  d u żym  s to p n iu  
je s t re a lizo w a n e  czynem  spo łecznym . 
K o o rd y n a to re m  d z ia ła ń  in w e s ty c y j­
n y c h  je s t p o w s ta ły  p rzed  d w o m a  la ­
ty  p rz y  b a r lin e c k im  U rzędz ie  M iasta  
i  G m in y  K o m ite t  C zyn ó w  Społecz­
n ych . a p om ocy  m a te r ia ln e j i  f iz y ­
cznej n ie  szczędzą m ie jsco w e  za k ła ­
d y  p ra c y  (g łó w n ie  za k ła d  o p ie k u ń ­
czy  s z k o ły  Z U O  „B o m e t” ) Jak ró w ­
n ie ż  in d y w id u a ln i m ie szka ń cy  m ia ­
sta

Powszechne z a in te re so w a n ie  re a li­
zac ją  in w e s ty c ji cieszy p rzede 
w szys tk im  d z ie c i, gdyż tru d n a  obec­
n ie  s y tu a c ja  bazow a w  b a r lin e c k im  
s z k o ln ic tw ie  zmusza Je do p o b ie ra ­
n ia  le k c j i  w  późnych  godzinach  w ie ­
czo rn ych , a ró w n ie ż  do o d b yw a n ia  
za jęć  w  w o ln e  so b o ty . )  (m z)

D O  N IE L IC Z N Y C H  k ra jo w y c h  
p ro d u c e n tó w  rze m ie ś ln iczych  
narzę d z i s to la rs k ic h  na le ży  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  M e ta lo w o -  
-D rz e w n e j „ E le k t ro m e t"  W 
D re zd e n ku . Jest to  n ie w ie lk i 
za k ła d , z a tru d n ia ją c y  220 osób, 
roczna p ro d u k c ja  p rzekracza  
je d n a k  180 m in  z ło ty c h , a po­
ło w a  przeznaczona je s t na eks 
p o r t .  S p ó łd z ie ln ia  m o g ła b y  
zw ię kszyć  e k s p o rt  t  p ro d u k c ję  
na k r a j ,  b o ry k a  się je d n a k  z 
k ło p o ta m i s u ro w c o w y m i N ie ­
zbędne je s t d re w n o  bezsęczne 
z b u ka  i  p ra b ti I  ta k  zak ład  
z a ra b ia ją c y  s e tk i ty s ię c y  d o la ­
ró w , m oże w k ró tc e  on łos lć  
b a n k ru c tw o , pon ie w a ż o d p isy  
d e w izo w e  zu żyw a ć m u s i na za­
k u p y  la k ie ró w  p ro d u k c j i  k ra ­
jo w e j  i  ryarńeru śd e rneao .

N A  Z D J Ę C IU : Jo la n ta  P rz y ­
b y ł u zu p e łn ia  części s tru g a .

(C A F  — R. Ja n o w sk t)

jkM J-
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M ity  a  rz e czy w is tość

ile kosztuje domek?
JESZCZE k ilk a  la t  temu 

na ry n k u  obiegowa cena 
dom ku jednorodzinnego 

rów na ła  się cenie dobrego sa­
mochodu. Dziś te p roporc je  cał 
kow ic ie  się zm ien iły . K rążą 
w p raw dzie  wersje o niesamo­
w ic ie  w ygórow anych cenach, 
ja k ie  obow iązu ją  na w o lnym  
ry n k u  za średn ie j w ie lkośc i do 
m ek. M ów i się naw et o k i lk u ­
nastu m ilionach  złotych. To 
prawda, że każde m ieszkanie 
dziś jes t w  cenie. W yn ika  to 
oczyw iście z ko n k re tn e j sytu­
a c ji na ry n k u  budow lano-m ie- 
szkaniowym .

Dziś jednak n ie chcemy za j­
mować się cenami speku lacy j­
n y m i dotyczącym i nieruchom o­
ści, a w yłączn ie  kosztam i bu ­
dow y własnego dom ku. Zastrze 
gam y się na początku, że ceny 
te będą bardzo różne w  zależ­
ności od standardu mieszkania, 
rodza ju  zastosowanego m ate­
r ia łu , ja k  i  fo rm y  budowy. A - 
le  jedno jest pewne, że dziś 
koszty ta k ie j in w e s tyc ji są pro 
porc jona ln ie  wysokie w  stosun 
k u  do średnich zarobków. O 
tym  często zapom inają poten­
c ja ln i inw estorzy, k tó rzy  bez 
gruntownego przem yślenia i 
w n ik liw e j ana lizy, za wszelką 
cenę chcą budować w łasny 
dom.

Jest ju ż  w  k ra ju  i  w  samym 
Szczecinie w ie le  p ro je k tó w  po­
wszechnie dostępnych (w  ze­
stawach katalogowych), k tó re  
o fe ru ją  w  m iarę tan ie  rozw ią ­
zania, choć przecię tnem u oby­
w a te lo w i ceny te mogą się w y 
dać i tak  za wysokie. A le  ta ­
k ie  są fa k ty . M a te ria ły  są dziś 
drogie. Robocizna także. A  nie 
każdy p o tra fi przecież w yko ­
nać wszystkie specjalistyczne 
prace p rzy  ta k ie j in w es tyc ji. 
Jak ie  w ięc p roponu ją  ceny pro 
je k ta n c i szczecińscy? Ano, od 
2,5 do 4,5 m ilio n a  zło tych przy 
najprostszych rozw iązaniach i 
to  w  oparc iu  o cenn ik i obowią 
żujące w  1982 roku. Należy 
w ięc średnio te kw o ty  pow ięk­
szyć o 10— 15 proc., aby uzy­
skać wysokość nakładu  w  1984 
roku. P isa liśm y niedaw no o 
ksz ta łtow an iu  się cen m iesz­
kań budowanych przez szcze­
c ińsk ie  przedsiębiorstwa w  blo 
kach w ie lo rodzinnych z w ie l­
k ie j p ły ty . G dyby bazować na 
podobnej techno log ii w  budow ­
n ic tw ie  jednorodzinnym , koszt 
jednego dom ku o pow ierzchni 
około 100 m etrów  kw a d ra to ­
w ych rów na łby  się kosztom 
budow y dwóch mieszkań śred­
n ie j w ie lkości. Tak ie  porów na­
n ia  są jednak złudne.

R O Z M A W IA L IŚ M Y  o s ta tn io  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i k i lk u  S o ó łd z ie l- 
czych  Zrzeszeń P om ocy  w  B u d o w ­
n ic tw ie  Je d n o ro d z in n ym  D ysp o n u ­
ją c  p ro je k ta m i to rze w a żn ie  za b u ­
dow a szeregow a) i d o k ła d n y m i ka l 
k u la c ia m i nasi ro zm ó w cy  tw ie r ­
dzą, że koszt ta k ie g o  d o m k u  za­
m k n ie  słe k w o tą  od 3 do 4 m in  z ło ­
ty c h . B io rą  tu  Jednak pod uwagę 
dość znaczny w k ła d  w ła sn e j p ra cy  
poszczególnych cz ło n kó w  zrzesze 
n ia . Jednoznaczn ie  z tego zesta­
w ie n ia  w y n ik a  że a b y  dziś nod 
Jać się b u d o w y  w łasnego m ieszka 
n ia -d o m u . ju ż  na p o czą tku  p o d e j­

m o w a n ia  ta k ie j d e c y z ji na leży  d y ­
sponow ać w ła s n y m  zasobem g o tó w  
k i  w  w yso ko śc i 300—500 tys . z ło ­
ty c h . W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n ie  
m a się szans na uzyska n ie  k re d y ­
tó w  b a n k o w y c h . T en  w ła s n y  k a p i­
ta ł m u s i h y c  p rzeznaczony  na ro z ­
ru c h  in w e s ty c j i  1 z re a lizo w a n ie  
p ie rw s z y c h  w id o c z n y c h  e fe k tó w  na 
p la cu  b u d o w y . T a k ie  są realia-. O - 
czyw iśc ie , że są s p ó łd z ie ln ie  i  
zrzeszenia, k tó re  p rz y  m n ie js z y c h  
n a k ła d a ch  ś ro d k ó w  w ła s n y c h  po­
d e jm u ją  się ta k ie j b u d o w y  i  to  z 
pow odzen iem .

C Z Y  budow n ic tw o  jednoro­
dzinne może być tańsze? Za­
pewne tak ! Jednak nie będą 
to zbyt ogrom ne różnice. Dziś 
o kosztach decydują przede 
w szys tk im  ceny, m ate ria łów  i 
robocizny. Słyszy się często, a 
także i  czyta w  gazetach, że 
nasi a rch itekc i i  kons truk to rzy  
p ro je k tu ją  z tra d ycy jn ych  i 
drogich m ate ria łów . Myślę, że 
w  tych s tw ierdzeniach n iew ie le  
jest p raw dy. Przede w szystkim  
p ro je k ty  bazują na m ate ria ­
łach dostępnych. Na tom iast na 
w o ływ an ie  do stosowania ta ­
n ich  m ate ria łów  w  budow nic­
tw ie  jednorodzinnym  jest na ­
w o ływ an iem  dyle tan tów . P ro­
szę m i pokazać na p rzyk ładz ie  
ja k ie  to  są m a te ria ły . Rozma­
w ia łem  osta tn io  ze specja listą 
od ka lk u la c ji,  k tó ry  na kon ­
k re tn ych  p rzyk ładach wykazał, 
że n ie ma w  k ra ju  tzw . za­
stępczych i tan ich  m ate ria łów , 
dz ięk i k tó rym  można by 
zm niejszyć koszt typowego b u ­
dynku  jednorodzinnego o 20 — 
30 proc., co ju ż  m ia łoby is to t­
ny  sens w  masowej budowie. 
Są to zazwyezaj pojedyncze 
p rzyk ład y . A le  n ik t  do te j po­
ry  p ra k ty c z n ie | n ie  udow odn ił 
(ani p ro je k tan t, ani ko n s tru k ­
to r, a tym  bardz ie j inwestor), 
że w yb udow a ł tan i dom odpo­
w iada jący powszechnym  ocze­
k iw a n io m  przecię tne j rodziny.

TO  p ra w d a , że w  pras ie  od cza­
su do  czasu p u b lik u je  się in fo r -  
m ac je  o  re w e la c y jn y m  p ro je k c ie . 
P ro je k c ie , k tó r y  w p ły w a  na znacz­
ne zm n ie jszen ie  ko sz tó w  c a łe j i n ­
w e s ty c ji.  Są to  Jednak zazw yczaj, 
p o czą tk i i  p ró b y  szukan ia  ro z w ią ­
zań, P o tem  o k a z u je  się. że ta k ic h  
m a te r ia łó w  n ie  ma w  dosta teczne j 
ilo ś c i na ry n k u , lu b  że w  d a n ym

re g io n ie  Kito k lim a c ie  n ie  s p e łn ia ­
ją  one  o c z e k iw a n y c h  zadań.

J A K A  jes t w ięc droga do 
w łasnego dom ku? Przede wszy 
s tk im  dziś trzeba sobie zdać 
sprawę z fa k tu , że podejmować 
się ta k ie j in w e s ty c ji mogą lu ­
dzie dysponujący dość sporym i 
zasobami finan sow ym i. Drugie 
rozw iązanie to prężne zrzesze­
nia i  spółdzie lnie, k tó re  w  au­
tentyczny sposób będą poma­
ga ły  p rzy  rea lizac ji zespołów 
budow lanych. Wreszcie, i  to 
w yd a je  się na jba rdz ie j rea l­
nym  rozw iązaniem , należy po­
staw ić na p re fabrykac ję  ele­
m entów  dla budow n ictw a  jed­
norodzinnego. P rzy tym  musi 
to być p re fab rykac ja  lekka, u- 
ła tw ia jąca  w  sposób prosty 
zm ontowanie ko n s tru k c ji p rzy­
szłego domu. M usi więc' po­
wstać opracow anie technologi­
czne, k tó re  będzie wychodzić 
naprzeciw  ta k im  w łaśnie po­
trzebom  społecznym. I  jeszcze 
jedna is to tna uwaga. W ie lokro 
tn ie  p isa liśm y o pew nej ten­
dencji w  naszym budow nictw ie  
jednorodzinnym . Ta tendencja 
dotyczy przesadnie solidnego 
konstruow ania  i pro jektow ania  
domów. N ie chodzi tu  ju ż  o e- 
stetykę a rch itekton iczną, k tóra 
w  ostatn ich la tach zyskała na 
urodzie. M am y na m yś li budo­
w anie kam ien ic-dom ów , które 
muszą p rzetrw ać 100 l  200 la t. 
A  tymczasem na całym  świę­
cie budow n ic tw o  jednorodzinne 
bazuje na le kk ich  i ciepłych 
m ateria łach.

Zaczęliśm y od ceny ja ka  dziś 
wiąże się z budową domku 
jednorodzinnego. N ie  uważamy, 
że m usi ona być ta k  wysoka. 
Potrzebne jes t spełnienie jed­
nak podstawowego w arunku. 
A  w ięc wprow adzen ie techno­
lo g ii uprzem ysłow ione j, nawet 
ty lk o  dla fragm en tów  tych  in ­
w e styc ji. W cale też n ie  trzeba 
now ych rozw iązań w  te j dzie­
dzinie. W ystarczy sięgnąć po 
sprawdzone i wypróbowane 
wzorce stosowane daw n ie j i 
dziś, tak  w  k ra ju , ja k  i za gra­
nicą. (z)

Z A K Ł A D Y  Z m e chan izow anego  S p rzę tu  D om ow ego „P re d o m -M e -  
t r l x "  to T czew ie , s p e c ja liz u ją c e  s ię  w  p ro d u k c j i  s p rzę tu  w e n ty la -  
c y jn o -w y d ą g o w e g o , ro z s z e rz y ły  a s o rty m e n t w y ro b ó w  o ro zste ioa- 
cze p n e u m a tyczn e  d w u k o m o ro w e  do n a w o zó w  m in e ra ln y c h  Z a ­
ró w n o  sp rzę t w e n ty la c y jn y ,  ja k  ł  rozs lew acze o p rócz  k ra jo w y c h  
m a ją  także  n a b y w c ó w  za g ra n iczn ych .

(C A F  — J . U k le je w s k l)

N ie z w y k ła  w yspa 113)

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dąbska
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Pięć m in u t późn ie j F rench  skręc ił z g łów ne j u lic y  w  

k ie ru n ku  „T h irsd a le  A rm s” . W łaścicie l stal w  h a llu  i  French  
zatrzym ał się bez pośpiechu, ja k b y  gotów do pogawędki: 
Przez chw ilę  rozm a w ia li o pogodzie, po czym  French zapro­
ponował, czy gospodarz nie w y p iłb y  z n im  d rinka .

Po c h w ili siedzie li ju ż  przy płonącym  kom inku  w  p ry ­
w a tnym  barze i  French zaczął się tłum aczyć.

— Z tego, co ju ż  w idz ia łem  — m ó w ił — to podoba m i 
się tu ta j u was. O statn io byłem  dość wyczerpany i  cho­
ciaż n ie  jest to odpow iednia pora na u rlop , m ój dokto r 
orzekł, że pow in ienem  wziąć tydzień lu b  dwa  i  odpocząć 
trochę. A  ponieważ m ia łem  tu ta j coś do załatw ien ia, po­
m yślałem , że u b iję  dw a p tak i za je dnym  strzałem  i  w  
tym  samym czasie za ła tw ię  in teres i zrobię sobie urlop . 
W łaśnie odnośnie in teresu pom yśla łem  sobie, że może bę­
dzie pan tak  up rze jm y  i  zechce m i pomóc.

W łaściciel, n a jw y ra źn ie j zaciekawiony, gotów b y ł zrobić 
wszystko, co w  jego mocy, i  French, zgodnie ze swoją  
teorią , że k ie dy  abso lu tne j p raw d y n ie  można w y jaw ić , 
odbieganie od n ie j w inno  być m ożliw ie  ja k  najm nie jsze; 
ciągnął w ięc d a le j poufn ie:

— Jest tu ta j gdzieś posiadłość zwana S ta rve l, gdzie n ie­
dawno b y ł w ie lk i pożar. Oczywiście, na pewno słyszał pan 
o tym  — właścic ie l skw a p liw ie  potaknął. — No cóż, mogę 
panu w ięc powiedzieć, tak  m iędzy nam i, że jestem  de­
tektyw em . N iew ytłum acza lny  pożar stanow i zawsze bardzo 
k ło p o tliw ą  sprawę d la  tow arzys tw  ubezpieczeniowych, i 
przysłano m nje, bym  spróbow ał w y jaśn ić  jego przyczynę. 
W idzia łem  się ju ż  z sierżantem  i on bardzo uprze jm ie  
obiecał m i pokazać p ro to ko ły  ze śledztwa, ale ja  w o la łbym  
mieć poza ty m  ogólniejsze in form acje . Zastanaw iam  się, 
czy pan m ógłby powiedzieć m i coś na ten tem at. Na p rzy­
k ład  o ludziach, k tó rzy  m ieszkali w  Staruel?

Po ta k im  wstępie wsp ierany k ilkom a  ko le jka m i 
w h isky  z sodą i  jeszcze dwom a cygaram i French został 
w kró tce  pow iadom iony o w szystk im , o czym w łaścic ie l 
w iedzia ł i  czego się dom yśla ł fta tem a t trag ed ii w  K o tlin ie  
Starve l. N iew ie le  to  dało. Opowieść hotelarza pokryw a ła  
się z tym , co m u pow iedzia ł sierżant Kent, chociaż nie
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było  żadnych w ą tp liw ości, że m yśl o przestępstw ie naw et 
n ie  przyszła  m u  tta m yśl. Jednakże napom knął o czymś,
0 czym  K e n t nie w spom nia ł — ja k  się potem okazało, 
wcale o tym  nie w iedz ia ł — to jest o zadzierzgającym  się 
uczuciu pom iędzy R u th  A u e r ill i P ierce W hym perem. K ie ­
dy  French przekona ł się później, na ja k  słabych podsta­
wach opiera ło się to  tw ie rdzenie, i zdum ia ł się niezm iernie, 
nie p ierw szy raz zresztą, ja k i zasięg i  dokładność ma ma­
łom iasteczkowa plotka.

— M iły  m łody człow iek, ten pan P ierce W iiym per — mó­
w ił da le j hotelarz. — Jest on synem pana Stephena W hy iu -  
pera, ch iru rga  z Leeds, i  m łodszym  asystentem N ixona i 
A rbu thno ta , a rch itek tów  kościoła. N adzoru je pracę p rzy re ­
now ac ji kościoła. P iękny  jest ten nasz stary  kościół! Po­
znałem  trochę pana W hym pera, bo za trzym a ł się tu ta j 
przez k ilk a  dni, k iedy p rzy jecha ł do nas po raz pierwszy
1 zanim  jeszcze dosta ł m ieszkanie. Nasze ceny są trochę za 
wysokie dla niego, żeby m ieszkać stale. N ie przepłacają  
tych m łodych ludz i, k tó rzy  zaczynają swoją pierwszą pracę.

— To fa k t  — przyzna ł French. — A czy spraw y uczu­
ciowe z m łodą damą u k ła d a ły  się pomyślnie?

— T ak napraw dę to n ik t  n ie wie. Zdaw ało się, że roz­
w ija ły  się pom yśln ie do w ybuchu  - pożaru, a potem w  pew­
nym  sensie ja k b y  ochłodły. Przypuszczam, że to jedna z 
tak ich  sprzeczek zakochanych — i właścic ie l uśm iechnął 
się to le rancy jn ie , ja k  św iatow iec do św iatowca.

Nie w iadom o, czy w łaścic ie l hote lu b y ł św iatowcem  czy 
nie, natom iast nie ulega w ą tp liw ości, że b y ł doskona­
ły m  i doświadczonym  plotkarzem . French w kró tce  przeko­
na ł się, iż w ystarczy ło  po prostu w trąc ić  jak ieś  przypadko­
we zdanie, by uzyskać dokładny opis życia, zwycza jów  
i charakteru  każdego mieszkańca Th irsby, o którego mu 
chodziło. D latego też bardzo chętnie zaproponował w yp ic ie  • 
jeszcze je dne j w h isky  i  w ypalen ie  następnego cygara, a 
tymczasem ńcdz ia l tioorząc w  pam ięci w ize ru n k i wszyst­
k ich  sąsiadów, o k tó rych  z tak  w yraźną rozkoszą m ów ił 
jego rozmówca.

(cdn)
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Sarul i Hoffmann w roli nauczycieli

Finowie uczq się
od naszych mistrzów
- F IŃ S K I zw iązek le k k ie j « e j  a n iż e li przy obro-tach P o nad to  
a tle ty k i o rgan izu je  dla swych S r X o w ą  w* korzysiać
trenerów  specja lizu jących się w  -  a  ;pk  chow a się „następca” 
pchn ięciu  ku lą  oraz w tró jsko - mistrza świata? 
k u  tygodniow e sem inarium  w  a, 7 v n o i in ''rostJS Tt siódmy miel
Helsinkach. Na g łów nych w y ­
k ładow ców  zaproszeni zostali
trenerzy m is trzów  św ia ta  w  _ __  __^
tychże konkurencjach i ich pod gierka" zdecydowała 
opieczni: A leksander Daszkie- Szegedu do G liw ic  
w icz  i Edw ard  S a ru l oraz A n ­
d rze j Lasocki i  Zdzis ław  
H offm ann.

W  czw artek k ró tko  przed od
lo tem  do Helsinek z Saru lem  d y n ie  tak ..luźno'’ 
rozm aw ia ł dz ienn ikarz PAP.

— C Z Y  p c h n ie  pan w  ty m  ro k u  
k u lą  na od leg łość w iększą , a n iż e li 
22 m  22 cm?

— C h c ia łb y m  o czyw iśc ie  w p isać 
s ię  na lis tę  re k o rd z is tó w  św ia ta , 
a le  chyba n ie  s tan ie  się to  w  ty m  
ro k u . Może to  u c z y n ić  a k tu a ln y  po 
siadacz re k o rd u  ś w ia ta . U d o  B eye r 
z N R D  bądź A m e ry k a n in  Dave 
L a u t.  Ja będę za d o w o lo n y  je ś li u - 
da m i s ię  „p rz e rz u c ić ”  22 m e try .

— J a k ie  p rzeszkody  s to ją  na pa­
na  d rodze  do ś w ia to w e g o  p ry m a -

siąc życL
— P onoć m ieszka Już pan razem  

z żoną. .?
T a k . Zuzanna, ro d o w ita  W ę- 

3 p rzen ieść  z 
a le  narzeka 

b a rd z o ' na za dym ione  i  zaku rzone  
p o w ie trze . .

— M yślą  w ię c  p a ńs tw o  o  zm ian ie  
m ie jsca  zam ieszkan ia?

— K o n k re tn ie  z żoną nae ro zm a ­
w ia łe m  jeszcze- na ten  te m a t, je -

ja k ie  m iasta , k tó re  zdążyła  
żona poznać, p rz y p a d ły  je j  do  g u ­
stu.

— W arszaw a i  K ra k ó w .

tu?
— Jestem  Jeszcze z b y t s łaby  po­

w ie d z ia łb y m  n a w e t ba rd zo  s łaby  
s iło w o . W p rzys iadz ie  ze sztangą 
c z o ło w i z a w o d n icy  św ia ta  u zysku ­
ją  w y n ik i ponad 300 kg . podczas 
g d y  ja . za ledw ie  240 k g . W  w yc iska  
n iu  sztang i w  le że n iu , n ie p isa n y  
re k o rd  św ia ta  na le ży  do B eyera  i 
w yn o s i 270 kg , a m ó j re k o rd  ż y ­
c io w y  — 182,5 k g . Będę w ię c  na ­
b ie ra ł s iły . a le  s to p n io w o , w u m ie ­
ję tn y  sposób, żeby  n ie  n a ru szyć  ln  
n y e h  cech. na p rz y k ła d  s iłą  n ie  
„z a b ić ”  szybkośc i. Muszę ponad to  
pop ra co w a ć  nad te c h n ik ą  1... w ó w ­
czas pchnę  k u lę  na od leg łość 22,5 
m.. a może n a w e t ł  d a le j.

— L a u t pcha k u lę  tz w . te c h n ik ą  
obro tow ą^ k tó ra  zdan iem  fa c h o w ­
c ó w  je s t b a rd z ie j e fe k ty w n a  od 
k la s y c z n e j.

— T o  p ra w d a , Jest to  te ch n ika  
p rzysz łośc i, a le  n ie  k a żd y  może Ją 
stosow ać. Od dz iecka  m am  k ło p o ty  
z b łę d n ik ie m  1 p rz y  w y k o n y w a n iu  
o b ro tó w  tra cę  ró w now agę . S tąd  też 
n ie  pozosta je  m l n ic  inn e g o . Jak 
s tosow ać te c h n ik ę  k la syczn ą , k tó ­
ra  z pew nośc ią  u s tę p u je  o b ro to w e j. 
Je ś li spo jrzeć  na to  od s tro n y  p ra w  
f iz y k i ,  to  a b y  k u ła  lą d o w a ła  d a ­
le k o . trzeba na n ią  d łu ż e j „d z ia ­
ła ć ” . P chan ie  z d o sko ku  odbyw a  
s ię  p o  l in i i  p ro s te j, znaczn ie  k r ó t -

Podczas pobytu w Schwermle

1 Zwycięstwo
juniorów Stali 
nad kadra NRD

S IA T K A R Z E  Sta­
l i  Stocznia — senio­
rzy  oraz przygoto­
w u jący  się do szcze 
c ińsk ich  fin a łó w  roz 
g ryw ek o m is trzo ­

stw o P o lsk i ju n io rzy  p rzebyw ali 
w  Schwerin ie. D rużyna seniorów 
gra jąca bez kadrow iczów , dw u ­
k ro tn ie  uległa T ra k to ro w i 
S chw erin  0:3 i 2:3. Znacznie le ­
p ie j natom iast spisała się na­
sza młodzież, k tó ra  stoczyła 
dw a mecze z kadrą ju n io ró w  
NRD, przygotow u jącą się do 
s ta rtu  na m istrzostw ach Euro­
py . P ierw szy mecz szczecinia­
n ie  w yg ra li 3:0, a w  drug im  
u le g li ryw a lom  2:3.

Skoro o s iatków ce mowa, in ­
fo rm u je m y  iż 1 k w ie tn ia  roz­
pocznie się m asowy tu rn ie j 
s ia tk ó w k i kob ie t i  mężczyzn o 
pucha,r prezesa OZPS. M-ogą w 
n im  uczestniczyć zespoły wszy­
s tk ich  ka tego rii w iekow ych, re 
prezentu jące k lu by , zakłady 
pracy  i  szkoły. Zgłoszenia 
przy jm ow ane są w  Wojewódz-* 
k ie j Federac ji S portu p rzy  ul. 
T ka ck ie j 55 pok. 21. (jg)

Dziękujemy...
...za p o zd ro w ie n ia , k tó re  p rz e s ła li 

n a m  za w o d n ic y  s e k c ji p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn  L K S  P o m o rza n in  N o­
w o g a rd  (z p o b y tu  na oboz ie  k o n d y ­
c y jn y m  w  S z k la rs k ie j P o rę b ie ) oraz 
le k k o a t le tk i i  le k k o a tle c i L K S  S nar- 
ta k u s  P y rz y c e  i  L K S  P om orze  S ta r­
ga rd  z M is trz o s tw  P o ls k i Z rzeszenia 
L Z S  w  b ie ya ćh  p rz e ła jo w y c h , o d b y ­
w a ją c y c h  s ię  w  O stro łęce . . i

Konsultacje w Sosnowcu
20 B M . odbędzie  się w Sosnow cu 

je d n o d n io w a  K o n su lta c ja  p iłk a rz y , 
k a n d yd a tó w ' na m ię d z y p a ń s tw o w y  
m ecz ze S z w a jc a r ią  w  Z u r ic h u .

W śród  17 p iłk a rz y ,  k tó rz y  w  Sos­
now cu- odbędą w s p ó ln y  tre n in g , 
p rze jd ą  badan ia  le k a rs k ie  1 roze­
g ra ją  s p a rr ln g o w e  sp o tka n ie  z Z a ­
g łęb iem , z n a le ź li się — obok „ e ta ­
to w y c h ”  re p re z e n ta n tó w  — także 
no w ic ju sze , ja k  P u te k  (Leg ia ). W a- 
rzycha  (R uch). W itk o w s k i (Szom ­
b ie rk i) .  F rz y je d z ie  także  d o  Sos­
now ca M a ty s lk  (G ó rn ik  Zabrze), 
k tó r y  o d zysku je  dob rą  fo rm ę .

D o  Sotsnowca p o w o ła n o : b ra m k a ­
rze : M ły n a rc z y k  (W idzew ). C ebra t 
(G ó rn ik ) ;  o b ro ń c y : P a w la k  (Lećh>. 
W ó jc ic k i (W idzew ). A d a m ie c  (Lech ), 
Ja łócha (W is ła ), M o ty k a  (W is ła ), 
U rb a n o w ic z  (P o g o ń ); p o m o cn icy  
C io łe k  (G ó rn ik  W ałb .). B u n co ł (L e ­
g ia ), M a ty s ik  (G ó rn ik ) , J a jto łce w icz  
(Le ch ), P u te k  (L e g ia ); n a p a s tn ic y : 
S m o la re k  (W idzew ). O k o ń s k i (Lech). 
W arzycha  (R uch ), W itk o w s k i 
(S zo m b ie rk i).

Komunikat GKKFiS
W Z W IĄ Z K U  a lis te m  zaw odn icz 

,k i p i łk i  rę czn e j M ire ł l i  M ie rz e je w ­
s k ie j do p rzew odn iczącego  G K K F iS , 
rze czn ik  p ra so w y  G K K F iS  Je rzy  
S ta ro ń  w y ja ś n ia :

1. L is t  M . M ie rz e je w s k ie j został 
o p u b lik o w a n y  1 sze ioko  s k o m e n to ­
w a n y  w  pras ie  zan im  d o ta r ł d o  a- 
d resa la .

2. B adan ia  a n ty d o p in g o w e  w  cza ­
sie m is trz o s tw  ś w ia ta  . g ru p y  ,.B ”  
w  p iłce  rę czn e j k o b ie t zo s ta ły  prze 
p row adzone  przez a fil io w a n e  d e ­
c y z ją  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
P i łk i  Ręcznej — la b o ra to r iu m  Śląs­
k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j i  p o tw ie r 
dzotie  d o d a tk o w y m i b a d a n ia m i 
p rz e p ro w a d z o n y m i w Pradze 
(CSRS). N ie  ma żadnych  podstaw , 
a b y  w y n ik  ty c h  badań poddaw ać 
w  w ą tp liw o ść .

3. K a ra  o k re so w e j d y s k w a li f ik a ­
c j i  zosta ła  na łożona na zaw o d n icz ­
kę  przez w ładze  M ię d z y n a ro d o w e j 
F e d e ra c ji P i łk i  R ęczne j i  n ie  m oże 
b y ć  u c h y lo n a  przez G K K F iS .

4. G K K F iS  z a le c ił Z w ią z k o w i P i ł ­
k i  R ęczne j w  Polsce, a b y  d o ko n a ! 
oceny z a is tn ia łe j s y tu a c ji i  w y c ią g ­
ną ł stosow ne w n io s k i.

Rozmowa z piłkarzem Pogoni — Januszem Makowskim

„ G i n y  przełamać 
świetną passę wałbrzyszan“

W  SOBOTĘ I N IE D Z IE LĘ  I I  ko le jka  g ier w  w iosennej ru n - sądziło specyficzne boisko, na któ- 
dzie rozgryw ek o m istrzostwo p iłk a rs k ie j ekstraklasy. Meczem najiepici?1U *espo,om **** sie ttie 
n r  1 będzie spotkanie lide ra  tabe li, w a łbrzyskiego G órn ika , z -  w ja k ie jś  m ie rze  chyba  ta k . 
czwartą w  k la s y fik a c ji Pogonią (W ałbrzych, niedziela g. 11). W Ic h  s tad ion  po łożony  je s t dosyć 
pozostałych spotkaniach g ra ją : B a łty k —Legia (w I  rundzie 0 :1 ), ” g £ 5 ° ' ,  " z i e m * - “ ta k  m f r S ü T iü '.  
Cracovia—W isła (0:0), G ó rn ik  Z.—G KS (0:1), Lech—Śląsk (2:0), karze  -  dusi. tru d n o  złapać o d - 
ŁK S — Ruch (1:2), M oto r— S zom bierki (0:2), Zagłębie— W idzew dech. G d yb v  je d n a k  G ó rn ik  b y ł 

-  s ła b ym  zespołem  to  1 bo isko  by
m u  n ie  pom og ło . W yda je  m i sie.

PO dotychczasowych grach X  S L S S T l & S F u  w t IU te S
sytuacja W tabe li następująca. gra j a wręcz s łabo ... grają gorsi zawodnicy, toteż ben a-
GÓrnik W, 23 pkt., Lech i W i-  — Faktycznie do czasu zdobycia n;e będzie m ia ł zbyt w ie le
dzew —  po 22, Pogoń —  21, G ór pierwszej b ra m k i nie gra to  nam  »te » ^ " j S é d e ' w S S c í o S m t  
n ik  Z. -  20, M o t o r -  19, Legia - « T z t
I  R u c h  —  p o  18, Ś lą s k  —  15, b y ło  z b y t tw a rd e , a p o tem  ro z - sp raw  
G KS, W isła, S zom bierki i LK S  m ię k łe . Je ś li chodz i o ob ronę  to  f . ~ .  

n  ’ p  f r a r o v i a  —  l i  B a ł -  lu k !  P3wsrtaw a ly  w  n ie j g łó w n ie  l lo fK l  p o  IZ , C ra c o v ia  w ,  »<*» w s k u te k  tego, że chyba  z b y t częs­
t y  k —  10, Zagłębie —  9 p k t .

■“  ' ........................Ü

Przed meczem w Szczecinie

6 m ld  liró w  za Rum m enigge

Czy sport to poker?
W IA D O M O Ś Ć  o p rz e j-  R um m enigge b y ł k ro p lą . k tó ra  

śc lu  za ch o d n io n ie m ie c - p rz e p e łn iła  k ie lic h .  N ig d y  d o ty c h - 
k ie g o  p iłk a rz a  K a r la -  czas w ło s k i k lu b  n ie  z a p ła c ił ta k  
H e inza  R um m en igge  z d ro g o  za e u ro p e jsk ie g o  p iłk a rz a . 
B a y e rn u  M o n a ch iu m  T y m  razem  z b e z k ry ty c z n y m  en­
do In te ru  M e d io lan  w y  tu z jazm em  za re a g o w a li ty lk o  b a r-  
w o ła ł na P ó łw ysp ie  d z ie j fa n a ty c z n i k ib ic e  fu tb o lu ...  
A p e n iń s k im  p ra w d z iw ą  D y re k to r  s p o rto w y  In te ru  M ed io - 

b u rzę . Piszą o ty m  w szys tk ie  gazę- i an S andro  M ażzola p o w ie d z ia ł: 
ty , bez p rz e rw y  m ó w i te le w iz ja . N ie  „R u m m e n ig g e  je s t z n a k o m ity m  p ił-  
w szyscy po d z ie la ją  e n tu z ja zm  meddo ka rze m . K o sz to w a ł d ro iro , a le  k l " h  
la ń s k ic h  „ t i f o s i ” . 6 m ilia rd ó w  l i r ó w  na to  stać. Sądzę, że jego  obecność 
za p rze jśc ie  do m e d io la ń sk ie g o  k lu -  na bo isku  jeszcze pow iększy  i  ta k  
bu , do k tó re g o  trzeba  jeszcze dodać w ysok ie  z y s k i In te ru . . . ” .
4,5 m ilia rd a  — o trz y m a  je  p iłk a rz  ___________________  '
w  c iągu  trze ch  la t  — d la  w ie lu  
w y d a je  się b y ć  ceną z b y t w y ­
soką. S ta ło  się to  n a w e t p rze d m io ­
tem  d e b a ty  w e  w ło s k im  Senacie. Se­
n a to r P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j Q u in ti-  
no  A n to n io  C a rt ia  za p y ta ł w  środę 
w ło sk ie g o  m in is tra  s p o rtu  i  t u r y ­
s ty k i:  „G d z ie  się za trzym a m y?
Czy s p o rt to  p o ke r, w  k tó ry m  m u ­
si z w yc ię żyć  ten , k to  m a w ięce j 
p ie n iędzy? ” . N as tępn ie  sena to r do­
d a ł: „ P o li t y k a  k lu b ó w  p iłk a rs k ic h , 
g łó w n ie  je ś li chodz i o za k u p y  za­
g ra n ic z n y c h  p iłk a rz y ,  n e g a tyw n ie  
w p ły w a  na m o ra le  w ło sk ie g o  spo r­
tu .  N a leży  ju ż  dziś u c h w a lić  p ra - 
w,o zakazu jące  p rz e k ra cza n ia  o k re ­
ś lo n ych  g ra n ic  fin a n s o w y c h ” .

D e p u to w a n i k o m u n is ty c z n i także  
s k ry ty k o w a li  u ła tw ie n ia  fin a n so w e  
p rzyzn a w a n e  k lu b o m  p iłk a rs k im  
przez M in is te rs tw o  H a n d lu  Z ag ra ­
n icznego  p rz y  z a ku p ie  p ‘ ł '. " \ r z ''\  n a ­
ra z  częście j m ó w i ’ się, że tra n s fe r

Przed meczem G ó rn ik  W a łb ­
rzych — Pogoń, rozm aw ia liśm y 
z jednym - z obrońców szczeciń­
sk ie j „ jedenastk i'’ — Januszem 
M akowskim .

— J A K  pan ocen ia  w iosenna p re ­
m ie rę  na lig o w y c h  boiskach?

— Sądzę, że — Jak na początek 
sezonu — poziom  w ie lu  sp o tka ń  
możina uznać za d o b ry . Z a w ió d ł 
m n ie  tro c h ę  R uch. k tó r y  nieocze­
k iw a n ie  p rze g ra ł z G ó rn ik ie m  Za­
brze  na w łasnym  b o isku . Lepszego 
fu tb o lu  ocze k iw a łe m  ta kże  od  Le ­
cha. k tó r y  g ra ją c  w  K ra k o w ie  *
W is łą  n iczym  n ie  za im p o n o w a ł, 
u z y s k u ją c  tam  b e zb ra m ko w y  rem is.

Czy z g ry  w ła sn e j d ru ż y n y  
Jest pan  zadow olony?

— T a k . Z d o b y liś m y  dw a p u n k ty ,
s trz e li l iś m y  3 b ra m k i, n ie  tra cą c  
p rz y  ty m  an i je d n e j-  Ż a d n e j z 
I - I ig o w y c h  d ru ż y n  n ie  u d a ło  s ię . w 
in a u g u ra c y jn e ! ko le jce , w y s ra ć  w  
ta k im  sam ym  lu b  k o rz y s tn ie js z y m  to  w łą cza liśm y  się do  a k c j i  ofen- 
s to su n ku . sy w n y e h . T ro ch ę  ty m  s ię  os łab ia -

— M im o  to  je d n a k  k ib ic e  n ie  l iś m y  1 n ie  zawsze u d a w a ło  się na 
b y l i  w  p e łn i u s a ty s fa k c jo n o w a n i czas w ró c ić  .n a  w łasne  m ie jsca , 
g rą  P ogon i. Do 55 m in ., m im o  w a - w ła ś n ie  w s k u te k  tego J a n ik o w s k ie - 
sze j p rzew ag i, C racov ia  s tw o rz y ła  m u  i  K u b is z ta lo w i z b y t często uda 
d w ie  n a jg ro źn ie jsze  w  ty m  czasie w a ło  się w ych o d z ić  na czyste po- 
sy tu a c je . Losy  m eczu n a to m ia s t zyc je .
ro zs trzyg n ę liśc ie  d o p ie ro  m iędzy 83 — N ie  pokaza liśc ie  w lec w  ty m
a 8$ m in u tą . Ten okres g ry  P ogon i m eczu w ie lk ie j p iłk i. . .  
na pew no  m ożna uznać aa d o b ry . — Proszę pana. m n ie  a także  i  

* io l r a  ko le g o m  w y d a je  się, że za­
ró w n o  k ib ic e  ja k  1 d z ie n n ik a rz e  
o ce n ia ją  nas z b y t su ro w o . W pew ­
n y m  sensie ja  to  ro z u m ie m . W iem  
b ow iem , że p rzychodząc  na s tad ion  
k a ż d y  chce pop a trze ć  na d o b ry  
fu tb o l.  Żąda się w ię c  od  nas n ie ­
m alże 90 m in u t w id o w is k o w e j, e fe k  
to w n e j i  e fe k ty w n e j g ry .  T ym cza ­
sem często, będąc n a w e t w  n a jle p ­
szej fo rm ie , s tw o rze n ie  ta k ie g o  
o b ra zu  m eczu je s t n ie m o ż liw e . Je­
ś li do nas, poza Lechem  czy W i­
dzew em , k tó re  zawsze g ra ją  o 
d w a  p u n k ty ,  pozos ta li na jczęśc ie j 
p rz y je żd ża ją  z m yślą  o  re m is ie  1 
za s ta w ia ją  s ię  7 czy 8 za w o d n ika ­
m i, d e m o n s tro w a n ie  w id o w is k o w e j, 
e fe k to w n e j i  e fe k ty w n e j p i łk i  n ie  
rz a d k o  byw a  w rę cz  n ie m o ż liw e . T o  
w y b ija  z r y tm u  g ry . zmusza do n ie  
zawsze w  p e łn i ko n tro lo w a n e g o  o d ­
k ry c ia ,  k tó re  m oże g ro z ić  p rz y k ry ­
m i nas tę p s tw a m i. D la te g o  też m u ­
s im y  s tosow ać pew ne  ta k ty c z n e  ro ­
zw iązan ia . często m a ło  e fe k to w n e , 
k tó re  n ie  podoba ją  się w id zo m , a le  
w  naszym  m n ie m a n iu  d a ją  ja k ie ś  
szanse na pow odzen ie . Na m eczu, 
czy bezpośredn io  po n im , ocen ia  
się nas za g rę , a g d y  em oc je  opa­
dną k a ż d y  p a trz y  na tabe le  i  roz­
licza  nas z lic z b y  zd o b y ty c h  p u n k ­
tó w . N ie  sz tu ka  w ię c  pokazać w i­
d o w isko w ą  p iłk ę  i  p rzegrać, lecz 
ta k  p o k ie ro w a ć  grą  b y  zw yc ię żyć . 
E fe k t  k o ń c o w y  lic z y  sie bow iem  
n a jb a rd z ie j.  N ie  znaczy to  w ca le , 
że zam ie rza m y  zrezygnow ać 
d o w is k o w e j p i łk i .

— W yd a je  nam  się. że w ym a g a ­
n ia  s ta w ia n e  przed  P ogonią sa 
-  ie k w a tn e  do je j  m o ż liw o śc i. T e i 

k la s y  d ru ż y n ę , n ie  w y k lu c z a ją c  oczy 
w iśc ie  ró żn ych  m n ie j e fe k to w n y c h  
rozw ią za ń  ta k ty c z n y c h , o b o w ią zu je  
je d n a k  u trz y m y w a n ie  o k re ś lo n e j 
k la s y , p re ze n to w a n ie  p oz iom u  od ­
pow iada jącego  c zo ło w e j d ru ż y n ie  
e ks tra k la sy . I  na to  w  przysz łośc i 
l ic z y m y , zd a ją c  sobie spraw ę iż 
p re m ie ro w y  m ecz n ie  może być  
podstaw ą do w ys n u w a n ia  z b y t da­
le k o  id ą c y c h  w n io s k ó w . A  p ragn ie  
n ia  k ib ic ó w  są d la  nas w  pe łn i 
z ro zu m ia le . Pogoń je s t w śród  d ru ­
żyn  o d łu g im  lig o w y m  stażu je d y ­
ną , k tó ra  n ig d y  n ie  m ia ła  w  eks­
tra k la s ie  m e d a lo w e j lo k a ty .  A  te ­
ra z  ta k a  szansa się rysu je ...

— Na p e w no  z ro b im y  w szystko , 
na co nas s tać, b y  ją  w y k o rzys ta ć . 
P rz y jm u ją c  ra c je  i  p ra g n ie n ia  
o b s e rw a to ró w  naszej g ry . c h c ie li­
b yśm y  je d n a k  b y  i  o n i s ta ra li się 
z ro zu m ie ć  nasze a rg u m e n ty .

— W  n ie d z ie lę  m ecz z G ó rn ik ie m . 
W  Szczec in ie  b y ło  1:0 d la  P ogon i. 
J a k  będzie ty m  razem ?

— Do te j p o ry  nasi ry w a le  n ie  
s tra c il i na w ła sn ym  b o isku  a n i jed

a łb rz y s k i zespół 
s p ra w ił w ie le  n iespodz ianek .

Jacy  in n i za w o d n icy , poza 
S te lm a s ia k ie m , należą 

do g rona  n a jle p szych  p iłk a rz y  G ó r­
n ika?

— B ra m k a rz  W alus iak, ro z g ry w a ­
ją c y :  R us ieck i 1 K o w a ls k i o raz  na ­
p a s tn ik  K osow sk i.

— G ó rn ik  podobn ie  ja k  Pogoń 
p re fe ru je  o fe n s y w n y  s ty l g ry , o 
czym  d o b itn ie  św iadczy  fa k t .  iż 
oba te  zespoły sa n a jb a rd z ie j b ram  
k o s trz e in y m i „ je d e n a s tk a m i”  eks­
tra k la s y . N a leży się w ię c  spodzie­
wać, że będz iec ie  m ocno n a c iska n i 
przez p rz e c iw n ik ó w ...

— T o  n ie m a l pew ne, że G ó rn ik  
będz ie  zd ecydow an ie  a ta ko w a ł. 
S p ró b u je m y  je d n a k  zna leźć nań  ja ­
kaś sku teczną  recepte . choć n ie  bę­
d z ie  to  ła tw e  b o w ie m  znaczenie 
m eczu jes t ogrom ne.

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę i ży - 
czvm v  P ogon i sukcesu.

( jg )

Węgry -  NRD 4:1
O L IM P IJS K A  reprezentacja 

p iłk a rz y  NRD, z k tó rą  4 k w ie t­
nia w Szczecinie walczyć będą 
o paszporty do Los Angeles poi 
scy p iłkarze, rozegrała w  Buda­
peszcie tow arzysk i mecz z o lim  
p ijc zyka m i Węgier. W yg ra li Wę 
grzy 4:1 (1:1).

Zespół NRD w ys tąp ił w  sk ła ­
dzie: M ue lle r — K ree r, Stah­
m ann, T r ie lo ff, Schoessler — 
Schulz, Backs, P ilz  — Raab, 
M inge, Doeschner.

Kolarstwo

M Ś -IS 85  we Włoszech
P R ZY okaz ji wyścigu „T ir r re -  

no—A d riá tic o ” , K om is ja  Tech­
niczna M iędzynarodowej Fede­
ra c ji K o la rsk ie j podała do w ia ­
domości, że szosowe m istrzo­
stwa św iata w  te j dyscyplin ie  
sportu  w  1985 roku odbędą się 
we w łosk ie j m iejscowości G ia- 
vera  del M onte llo  w  pob liżu 
Treviso .

D sk ła dny te rm in  "  m is trzos tw  
nie jest jeszcze znany.

XX RThP

I  miejsce 
pingpongistów 
,,Warskiego“

Z W Y C IĘ Z C A M I tu r n ie ju  ten isa  sto­
łow ego , ro zg ryw a n e g o  w  ra m a ch  X X  
R T N  zo s ta li p in g p o n g iśc i S toczn i 
S zczec ińsk ie j im . A  W arsk iego  — 75, 
k tó r z y  w y p rz e d z il i p o rto w c ó w  — 70 
p k t.,  P a lm o  — 65 p k t..  K B O  n r  i  -  
64 p k t..  SPBP -  63 p k t .  i  W P H W  — 
62.

W grze p o je d yn cze j pań t r iu m fo ­
w a ła  K . W a ndachow icz  (S p ó łd z ie ln ia  
In w a lid ó w  „Je d n o ść ” ) przed  B . K rze  
s ińską  z ZPS i  E . M ańską z W od- 
ro lu ,  a w śród  m ężczyzn J . S iem ień - 
czu k  przed  J . P a w łu s ie w icze m  i  B . 
S zum skim  (w szyscy z „W a rs k ie g o ” ). 
W deb lach  z w yc ię ży ła  para J . P a w - 
łu s ie w ic z  — J . S ie m ie ń czu k  ( „W a r -  
s k i” ) przed  K . C h w e d o ru k ie m  i  J . 
B u ksa k ie m  (ZPS) o raz R  S m lg a je m  
i  W . K aselą (CPN).

W sobotę i  n ie d z ie lę  k o le jn a  k o n ­
k u re n c ja  X X  R TN  — kom ę tk a . Za­
w o d y  odbędą się w h a li p rz y  u l.  W il­
lo w e j 2. P oczątek w  sobotę  o godz. 
14.30 i  w  n ie d z ie lę  o godz. 10. ( jg )

lipprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 17 — sala SP n r  30 p rzy  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  — mecz s ia t­
k ó w k i k o b ie t o w e jśc ie  do  11 l ig i  
O g n iw o  -  A Z S  A W F  K a to w ic e , 
19 — S ta r t  G d y n ia  — P ro m ie ń  Ż a­
ry -

G odz. 17 — ha la  W DS — mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  C za rn i -  M D K  W -w a.

G odz. 17.30 — sala K S  E n e rg e ty k  - 
w  G ry i in ie  — tu r n ie j  szachow y o 
p u ch a r nacze ln ika  m ias ta  z o k a z ji 
w y z w o le n ia  G ry f in a .

SO BO TA

G odz. 11 — h a la  W DS — m is trz o ­
s tw a ju n io ró w  w boks ie .

Godz. 12 — złaz g w ia źd z is ty  na 
B u k o w c u  — 302 leśna sobota.

G odz. 13 — to r  k a r t in g o w y  p rzy  
a l. W o j. P o lsk iego  — e lim in a c ja  sa 
m o ch o d o w ych  m is trz o s tw  o k rę g u  o 
ty tu ł  na jz ręczn ie jszego  k ie ro w c y  
Szczecina

Godz. 14.30 — sala ZSBO p rzy  u l. 
W illo w e j — tu rn ie j k o m e tk i k o b ie t
I m ężczyzn w  ra m a ch  X X  R TN . 

G odz. 16 — sala LO  w  Ś w in o u j­
śc iu  — o tw a r ty  tu rn ie j p i łk i  s ia tk o  
w e j.

G odz. 17 — ha:a  W d s  — mecz 
k o s z y k ó w k i K ob ie t o m is trzo s tw o
I I  l ig i  C za rn i — M D K  W arszaw a. 

Godz 17 — h a la  W O SiR  — m ecz
p i łk i  ręczne j m ężczyzn o  m is trz o ­
s tw o  I I  l ig i  Pogoń — W is ła  P łock .

G odz. 17 — sala SP n r  30 u rzy  
u l. D u n ik o w s k ie g o  — m ecz d a t -  

k o b !e t o  w e jśc ie  do I I  ! g i 
nego p u n k tu , p o dobn ie  zresztą ja k i  A ZS  A W F  K a to w ic e  — P ro m  eń Za 
i  m y  u  s ieb ie . C hcem y tę  ic h  ry .  J9 — O gn’ w o — S ta rt G d v - ią .  
św ie tn a  na ssę p rze łam ać. G odz. 19 -  h a la  W O SiR  — w ^cz

— N ie k tó rz y  tw ie rd z a , że o* s u k - ! r»‘ ł k i  rę i-z^e t mężczyzn o rn -~ '-m - 
cesach wałbrzyska»» (na  w ła sn ym  '* ” o  I I  l ig i  O gm iw o — W a rszaw ian - 
s ta d io n ie ) w  p e w n y m  s to p n iu  p rze - ka .
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P IĄ T E K , 
16 M A R C A

DZIŚ :
Izabeli, O k ta w ii 

JUTRO :
P a tryka , Zbigniew a

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  duże 

z rozpogodzeniami, m oż li­
wość słabego śniegu. Temp. 
do 4 st. W ia try  u m ia rko ­
wane, wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hPa (763 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  stan 
s ta ły  c iśn ien ia .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l W o jc iecha  7 — 
g. 20 -8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 -  g. 8-18.
A P T E K I
K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod 
o d t ru tk i)  te l. 372-75; A L . W Y ZW O ­
L E N IA  107 -  te l. 221-012; STO Ł- 
C Z Y N . Nad O drą  20 -  te l. 239-422; 
D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 -  te l. 612-068. 
IN F O R M A C JE  -
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 i  
446-46 -  g. 7.30-17;
O ŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13;
K O L E JO W A  -  te l.  935;
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 — g. 
7.30-15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l 

=980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D RO G O W E — te l 981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  936. 
S TA C JE  B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu . 
E skad row a , C hop ina . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  — czynne  w  
godzinach  6—21.

U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  1

15.25 M is trz o s tw a  szachow e. 15.55 P r 
m u zyczn y . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W iadom ości. 17.15 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  radź. 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 S k a rb y  A m a zo n ii.
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
F ilm  „ F r o n t  bez l i to ś c i” . 21.10 F ilm  
p o i. „M a ry s ia  i  N a po leon ” . 23 K ro ­
n ik a . 23.15 P r. lite ra c k o -m u z y c z n y . 
24 W iadom ości.
PR O G R A M  I I
8.50—16.45 P ro g ra m y  d la  szkół. 17.10 
J . ro s y js k i.  17.45 W iadom ości. 17.50 
T V  dz iec ięca . 18 i  18.25 J. a n g ie ls k i. 
18-.55 W iadom ośc i. 19 K o n c e rt ży ­
czeń. 20 F ilm  w ęg. „M a d o n n a ” . 
21.30 K ro n ik a .  22 M agazyn k u ltu ra l­
n y .  22.45 F ilm  ra d ź . „K o n tra ta k ” .

T E L E W IZ J A  ZSRR

14.25 D ziś i ju t r o  podm o sk ie w sk ie j 
w s i. 14.55 H o ry z o n t. 15.55 F ilm y  
d o k u m . 16.45 W iadom ośc i. 17 W spół­
p raca . 17.30 M ecz p iłk a rs k i D n 'ep r 
— D yn a m o  M iń s k . 18.15 Mecz p i łk i  
n o żne j D yn a m o  T b il is i  — S p artak . 
19 D z ie n n ik . 19.35 Ś p iew a  M ire ii le  
M a th ie u  20.50 W iadom ości.

P O L S K I ( te l.  226-656) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 19; M A Ł A  S C E N A  -  
„K lu c z  od p rzepaśc i”  g. 17; 
W S PÓ ŁC ZESN Y (te l.  423-75) ..K o ­
b ie ta  k tó ra  z a b iła ”  g. 19; F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t g. 19.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  
468-78) „P ra w o  je s t p ra w e m ”  g. 15, 
16.30, 18, 19.30 -  p o i. 1. 15 (p ią te k  
i  sobota); CO LO SSEU M  (te l.  458-18) 
„1941”  g. 15, 17.15. 19.30 -  U S A  — 
1. 15; sobota : g. 19.30; ..A ka d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 11 13. 15. 17 —
p o i. CZ. I ;  KO SM O S (te l.  380-03) 
„D u c h "  g. 9, 11.15. 13.30. 16. 18.15,
20.30 — U S A  — 1. 15 (p ią te k  i  so­
bo ta ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „W y s ­
pa z ło czyń có w ”  g. 15.30 p o i.; 
„D reszcze ”  g. 17.15. 19.15 — p o i. 1. 
15; P O L O N IA  ( te l.  221-834) „T rz e c i 
ks iążę”  g. 15 — CSRS; „K o m a n d o s i 
z N a v a ro n y ”  g. 16.30, 18.30 — ang. 
1. 15; sobota : g. 16.30, 18.30; „T rz e c i 
ks iążę ”  g. 15; „ L a lk a ”  g. 11 — pol.- 
1. 12; „Z a b a w a  w  ry c e rz a ”  g. 14; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) ..W e jśc ie  sm o­
k a ”  g. 16. 18. 20 — U S A  — 1. 18: 
sobota : g; 14. 18, 20: ..P a m p a lin i 1 
m ró w k o ja d ”  g. 10. 16, 17; „ M n ie j­
szy szuka dużego”  g. 11. 12.30;
H E T M A N  (P o m orzany) „R y ś  na t r o ­
p ie ”  g. 16.30 — ra d ź .: „39 s to p n i”  
g. 18 — ang. 1. 12: d r u ż b a  ( te l. 
356-05) „W s z y s tk o  je s t m iło ś c ią ”  g. 
17, 19 — b u łg . 1. 18; Z A M E K  — 
„ H a ir ”  g. 17; M A R S  — „C z a rc ie  le ­
g o w isko ”  g. 16 — ra d ź . 1. 12; „ L o t  
nad  k u k u łc z y m  g n ia zd e m " g. 18.
20.30 — USA — 1. 18; H U T N IK
(S to łczyn ) „K a ra te  po p o ls k u ”  g. 
17 — p o i. 1. 18; B A J K A  (P o lice ) 
„P o szu k iw a cze  za g in io n e l a r k i ”  g. 
17. 19 — U S A  — 1. 12; R O B O T N IK  
(P yrzyce ) „ K r ó l  C yg a n ó w ”  U S A  — 
1. 18; „B łą d  s ze ry fa ”  N R D : W E­
NUS (G o le n ió w ) „ B r u ta ln y  D o jedy- 
n e k ”  ru m . 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  cz. I ;  
D A R  (S ta rg a rd ) ..Zem sta ró ż o w e l 
p a n te ry ”  ang. 1. 12; C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) „Z w o ln ie n ie  w a ru n k o ­
w e ”  U S A  — 1. 18; „C h rz c in y ”
CSRS — 1. 12.
R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji O PR F.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; S z tuka  po l­
ska X X - le c ia  m ię d z yw o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; 
S z tuka  Pom orza Zachodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  sreb ra : D aw ­
na po rce la n a  — g. 9—15.30; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  — P o lsk ie  m a la rs tw o  
współczesne. M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony? — g. 9—15.30; W A Ł Y  
CHRO BREG O  3 — P o lska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1000 la t :  P rzy ro d a  m o­
rza : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e : U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce; D aw na k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j: Fetysze 
gw oźdz iow e  p le m ie n ia  Bakongo 
(Z a ir) ,  g. 9-15.30; P LA C  R Z E P IC H Y
— O ddzia ł H is to r i i  M iasta ; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w spółcze­
sności. Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w Szczeci­
n ie  -  w ys ta w a  o o k o n k u rs o w a  — g 
9—15.30; Z A M E K  B W A  — T rz v  
n u r ty  po lsk ie g o  m a la rs tw a : N e­
pal — k r a j  i  lu d z ie  (fo to g ra fia )
— g. 9—17- Z A M E K  — „U ro c z y s k a  
leśne”  fo to g ra fie  Jana Ja śk ie w icza ; 
. .K w ia ty  ko b ie c ie  p o ls k ie j”  — g 10—

PR O G R AM  I

15.05 „ W  szko le  i w  d o m u ” . 15.25 
N U R T  — P o r tre t  l i te ra c k i a k re a ­
c ja  a k to rs k a . 16 T e le k in o . 16.30 W ia ­
dom ości. 16.45 E n c y k lo p e d ia  TD C .
17.05 „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 
F ilm  p o i. „U F O ” . 18.30 S tu d io  K ra ­
jo w e j K o n fe re n c ji D e le g a tó w  PZPR . 
19 D obranoc . 19.10 P io s e n k i z fo -  
n o te k i. 19.30 D z ie n n ik . 20 S tu d io  
K ra jo w e j K o n fe re n c ji D e lega tów  
P Z P R . 21 F ilm  CSRS „B e z  po­
czą tku  i  bez ko ń c a ” . 22.10 D z ie n n ik . 
22.45 T e a tr  T V  „N ie d ź w ie d ź ’” . 23.15 
S p o tka n ie  z gw iazdą  — M a tia  B azar. 
23.55 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 W iadom ośc i. 17.10 L u d z ie  i  ic h  
pas ja . 17.30 S tu d io  gó rn icze  „ F i la r ” .
18 P ro m o c je  e k ra n o w e  H e n ry k a
K lu b y .  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19
P rze b o je  D w ó jk i.  19.19 K ib ic  
d o sko n a ły . 19.30 D z ie n n ik . 20 S tu ­
d io  K ra jo w e j K o n fe re n c ji D e le g a tó w  
P Z P R . 21 Za k ie ro w n ic ą . 21.15 D z ie n ­
n ik .  21.30 K o n c e r t p ie śn i O s tro w s k ie ­
go. 22.30 F ilm  „K o b ie ta  w  b ie l i ”  (3).

S O BO TA

6, 6.30, 7 1 7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  
ro ln ic z y .  8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 
9 S obó tka . 10.30 S tu d io  K ra jo w e j 
K o n fe re n c ji D e le g a tó w  P Z P R . 10.35 
T e a tr  T V  „ L a to ” . 12 P r . w o js k o w y . 
12.30 S tu d io  K ra jo w e j K o n fe re n c ji 
D e le g a tó w  PZP R . 13 K a m ie n ie  m ó­
w ią  po p o ls k u . 13.30 Na estradz ie  
i  w  z a k ła d z ie  „M ie le c ” . 14.30 Z  f i l ­
m o te k i 40-lecia — L e o n id  T e lig a .
15.15 W iadom ośc i. 15.30 „A d re s  — pa r 
t ia ”  rep . f i lm o w y .  16 F ilm  radź . 
„C z e rw o n e  i  cza rn e ” . 17.05 S tu d io  
sp o rt. 18 R eportaż . 18.30 S tu d io  K ra ­
jo w e j K o n fe re n c ji D e le g a tó w  P ZP R .
19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  
f r .  „S z c z ę ś liw y  ja k  U lisses” . 21.30 
S p o rt. 21.45 S tu d io  K ra jo w e j K o n ­
fe re n c ji D e le g a tó w  P Z P R . 22.50 T e­
le fo n  za u fa n ia . 23.35 K in o  nocne  
„N ie s a m o w ita  h is to r ia  z ha p p y  
endem ” .

P R O G R A M  I I

9 F ilm  f r .  „S zczę ś liw y  Jak U lisses” . 
10.30, 11. 11.30 N U R T . 12.10 C zym  
ż y le  k ra j?  12.15 „P a n  B o d s n o w - 
s k i” . 12.35 Zespół „D o m ”  p rzeds ta ­
w ia . 14.05 W id e o te ka . 14.40 r i lm  t v  
CSRS  „ In ż y n ie rs k a  od yse ja ” . 15.25 
T u rn ie j ż y c z iiw v e h . 16 Z  c y k lu  
„T ro p a m i m itó w " .  16.50 G dz!e sie 
p o d z ia li lu d z ie  ż v c z li ’v i?  17.40 Z  c y ­
k lu  ..R e lig ie  i  k o ś c io ły  w  P o lsce”  — 
K o ś c ió ł D o ls k o k a to lic k i.  18.30 Fo­
ru m  (lo k .) . 19 P r . m u zvczn v , 19.30 
D z ie n n ik . 20 S o b o tn i w ie c z ó r w  
D w ó lc e . 20.15 ,.C zv m ożna ćw ic z y ć  
d o h to ć . czy m ożna u czyć zła?” .
21.15 R ozm ow a z to w . Z b . H a n fe m  
— c z i^ n k ^ m  K C  P Z P R . de lega tem  
na IX  Z ja zd . 21.30 T e a tr  w  szopie. 
22 F i lm  ..N ana ” . 22.55 Z nane  i  łu ­
b iane .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ó jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — ^ rk o ń s k a : 
W E W N ; +  ^ O T O Ż N IC T W O  - f  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  la t  46. m iesz­
ka n ie . Dozna w d o w ca  
do la t  52, bez na ło g ó w . 
C el m a trv m o n }ą ln v . O- 
fe r tv  B iu -o  Ogłoszeń 
Szczecin 6940.

N IER U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  w łasnośc iow a  
og rodn icza . zagospoda­
ro w a n a  sprzedam . T e l. 
38-520. 6972-G

R Ó ŻN E

A T V C  — v id e o , p rze - 
s tra ja n ie  R u b in ó w . J o - 
•- c-A-.f N e p tu n ó w . Z a ­
ch o d n ic h  i tp .  P A L -  
3 7 C A M -P A L . In ż . So­
cha. W arszaw a 29-70-23.

1273-K

U W A G A  p ro d u ce n c i na 
p o i. naltańsz»» słom k* 
sprzedam , M a rk i k .  W ar 
szaw y. u #  P odgórska 13 
te l. 26-76-61. Szczerb--.

1353-K
G A R A Ż  n a  D u n ik o w ­
sk iego  za m ie n ię  na ga­
raż w  D ą b iu  lu b  w v -  
n a jm ę . K osza rów -’  ’ «ta

fi«łqo_(5
U N IE W A Ż N IA  ałe «V.-, 
dzioną  p ie czą tkę  o t r e ­
śc i: B ad a n ia  T e - * "  r>2.  
ne P o ja zd u  „S z-8 2 /i”

1301-K

K U P N O

D O  Mercedesa n rz e i- 
ś c ió w k i”  k u p ię : b ło tn ik  
n ra w y  ty ln y  szk ła  r--’ » 
d n ie  i ty ln e , a k u m u la ­
to r  T e l 751-04 oo 16.

6"n?-G

ta tra m a t sprzedam . T e l. 
429-07. 6358-G
M U L T IC A R  22-1P sprze 
d a m . T rz e b ia tó w , te l. 
72-753. 6946-G
S IL N IK ,  g ło w icę , p ó ł- 
ośkę W a rtb u rg a  353 — 
sprzedam . T e l. 88-663.

6914-G
D O BR ZE p ro sp e ru ją cy  
w a rsz ta t — tw o rz y w a  
sztuczne — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6999.
WC-Ze k  g łę b o k i ze soa 
c e ró w ką . stan bardzo  
d o b ry  sprzedam . U l. 
M a te jk i 17/7. 6898-G
TVC  R U B IN  (g w a ra n ­
c ja ) sprzedam . T e le fon
520-485 . 6965-G
K O M P L E T N Ą  m in i-w ie  
żę, M e rku re g o  h i- f i ,  z 1 
k o lu m n a m i m o to ry n k ę  
— sprzedam . P o d ju c h y  
u l. M iechow ska  5.

6961 -G
M A G N E T O F O N  . A r ia  
na g w a ra n c ji. w ieżę
ko m b in o w a n ą  sprzedam  
T e l. BI 0-450. 6963-G
O D S T Ą P IĘ  w y lo so w a n y  
segm ent. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6250. 
S E G M E N T  s to ło w y , ze­
s taw  w y p o c z y n k o w y  z 
m is ia  i kanapę  na ro ż ­
n ik o w ą  sprzedam . U l. 
K ie le cka  18. G um ieńce, 
godz 17—19. 6945-G
D Y W A N Y  2 X 3 .  2.5 X
3 5 sprzedam . T e le fo n  
231-201. 6969-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2 5 X 
3.5 sprzedam . S ta rg a rd , 
te ł. 770-187 po godz. 16.

6916-G
S K O R Y  z n u t r i i  g a rb o ­
wane. k o m p le ty  i  p o je ­
dyncze  — sprzedam . 
T e l. 38-603. 6042-G
P U D E L K I sprzedam . 
T e ł. 500-147. 60S0-G

L O K A L E

O K A Z J A ! Poznań — 
m ieszkan ie  w ła s n o ś c o - 
we, 3 p o k o je  z te le fo ­
nem , za m ie n ię  na m ie ­
szkan ie  w  Ś w in o u jś c iu . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7025. 
Ś W IN O U JŚ C IE , d w u p o - 
k o jo w e  48 m k w .,  no­
we b u d o w n ic tw o , d z ia ł­
ka  za m ie n ię  na m iesz­
k a n ie  w  S zczecin ie  — 
d w u p o k o jo w e  i  k a w a ­
le rk ę  lu b  je d n o  w ię k ­
sze. N ie w y k lu c z o n e  sta­
re  b u d o w n ic tw o , k o ­
n ie czn ie  z c.o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8503.
P O K Ó J, 34 m  k w .. k u ­
ch n ia . ła z ie n ka , w sp ó l­
n y  k o ry ta rz . I  p ię tro , 
p rz y  p l. G ru n w a ld z k im , 
zam ien ię  na 2 p o k o je  
w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  lu b  k a w a le rk ę  w  
n o w y m  n a jc h ę tn ie j w  
Ś ró d m ie śc iu . T e l. 354-57.

5456-G
M -5 w łasnośc iow e. B y ­
tom . oraz M-2 Ś w in o ­
u jśc ie . za m ie n ię  na m ie  
szkan ie  w  S w inoa ijśc iu  
lu b  Szczec in ie . Ś w in o ­
u jśc ie . te l.  713-35.

W A R S Z A W A  — 23 80 m
k w ., p o k ó j t  k u c h n ią , 
śre d n ie  w yg o d y , w idne .
I  p ię tro  Ś ródm ieśc ie , 
zam ien ię  p iln ie  na po ­
dobne w  S zczecin ie . Le  
opo ld  K a s ‘ak . u l.  W il­
cza 18 m . 25, 00-532
W arszaw a. 1352/K
T Y C H Y ! M-2 (35 m
kw .). za m ie n ię  na po ­
dobne w  Szczec in ie . ' 
S oko łew icz , C icha  5'25. ' 

1551-K  '
3 P O K O JE , c.o . e tażo - ' 
we. og ródek  p rzyd o m o - 
w v . 2 p o ko je  k o m fo r t ,  
te le fo n , garaż, zam ien ię  
na 4 poko je . te le fo n , 
garaż, now e b u d o w n i­
c tw o  T e l. 522-041 oo 16 

6901-G
M IE S Z K A N IE  W  cen­
tru m  B a łe a o s to k ti (M-6. 
.cztery D o k o je . now e bu  
‘d o w u ic ł , vo  o e łn v  k o m ­
fo r t )  zam ien ię  na ró w  
->orzędne m ieszkan ie  w  
S zczecin ie  (n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ) w ł ado- 
m ość: nod adresem  Szcze 
e n , K rz y w o u s te g o  5-*/7.

6°ofi-G
M IE S Z K A N IE  trz y o o k o

______  jow e  za m ie n ię  na dw a
n o ko ie  O fe r ty  B !u ro  

O BÓ J k u p ię . Szafera j~»"ło-reń ^ c z - c tn  6933 
14/14 6912 G 2 P O KO JE, k u c h n ia  te

!e'fO" * ró d m ie ś e !e za - 
W A N N Ę  1.40 m  k u p ie  rn ie "*5  na 2 noko ie . ła -  
T e l. 22-10-14 godz. 17— z enka w  n o w ym  b u - 
20 6951 -G d o w n ie tw ie . T e l. 3«0 °8

6-55-G
S P R Z E D A Ż  M -4  now e b u d o w n ic tw o

n o k o ie  56 m k w

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 19, 20. 22. 23. 
14 M agazyn  m u z y c z n y  „R y tm ” . 
14.45 „P ię ć  m in u t o książce” . 16 
R e lac ja  z K ra jo w e j K o n fe re n c ji 
D e lega tów  PZP R . 16.25 M u zyka . 17 
O d tw . re fe ra tu  B iu ra  P o litycznego  
na K ra jo w e j K o n fe re n c ji Delega­
tó w  P Z P R . 18.30 M u zyka . 19.20 M i- 
n i- r e c ita l — G ra  zespół „ M r  M ix ” .
19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.10 K o n ­
c e rt życzeń, 20.40 W iersze  d la  c ie­
b ie . 20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 W ieczorna 
p rom enada  z A r th u re m  F ied le rem .
22.25 R e p e tyc je  z ja zzu  polskiego.
23.25 Z  o b ra d  K ra jo w e l K o n fe re n ­
c j i  D e le g a tó w  P ZP R . 23.50 Z  na­
g ra ń  zespo łów  ra d io w y c h .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 N ow ośc i k ra ­
jo w e j fo n o g ra f i i .  15 P a m ię tn ik i i  
w sp o m n ie n ia . 15.10 Ś p iew a  G erard  
D e p a rd ie u . 15.30 F o lk lo r  na m apie 
ś w ia ta . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lcy  
w y k o n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  na­
g ra n ia . 17.30 M agazyn  o nauce i 
u cze ln iach . 17.50 Z e  ś w ia to w e j estra 
d y . 18.05 K o n c e r t życzeń. 18.30 K lu b  
S te reo . 19.30 W ieczó r w  f ilh a rm o ­
n i i .  21.05 W ieczorne  re f le k s je . 21.10 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w  n on  stop.
21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ”  — 
N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.35 TPR 
.S ie n k ie w ic z ” . 22.15 S łu c h a jm y  razem . 
23 „K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23.20 Po­
la c y  na p ły ta c h  ś w ia ta . 24 N ocny 
b lues. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R AM  I I I

14 S o n a ty  k la s y k ó w  w ie d e ń sk ich . 
15.05 R ock  po p o ls k u . 15.45 Maga­
z y n  m o to ry z a c y jn y . 16 Zapraszam y 
do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  wszyst 
k ic h . 18.05 S p o rt. 19 „W ie lk ie  w y ­
g ra n e ” . 19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 
„N ie  ty lk o  z tego św ia ta  jesteś­
m y ” . 20 T ró j-d ź w ię k .  20.45 .U k ry ­
ta  p rze s trze ń ” . 21 T rz y  kw adranse  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Soul 
— m u z y k a  duszy . 22.45 „P o e ta  p ro ­
w in c jo n a ln y ” . 23 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30. 23.50.
14 W trosce  o p rzysz łość . 14.15 S łu ­
c h a m y  zespołu Q u o ru m . 14.30 D la 
m ło d y c h  s łuchaczy . 14.30 S zkó łka  
jazzow a . 15 M agazyn n a s to la tk ó w .
15.30 Ja > c a ły  te n  ś w ia t. 15.45 M u­
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.35 W idno ­
k rą g . 17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n ta l­
ne . 18 M o ie  h o b b y  — Z w ie rz ę ta  w 
d o m u . 18.10 M o je  h o b b y  — N u m i­
zm a tyka . 19.°n M uzvczne  h o b b y  — 
M u s 'e a l. 18.40 S tu d io  e ksne rtów . 
19.35 M u zvka . 19.40 J . ang ie lsk i. 
19.55 ..M ag ia  i  ż v c ie  p ra k ty c z n e ” . 
20.15 U lu b ’one  m e lo d ie  op e re tko w e
20.30 W *eczór m u z y k i i  m v ś li. 22.10 
N a s k rz y d ła c h  p ieśnh  23 T,ektu-> 
C z w ó rk i.  22.10 M u z v k o te ra p ia  
*>•> s«s K*!endr> rz  ra d 'o w v

M gr.
R Y SZARD O W I

B A Z Y LE W IC Z O W I
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają

dyrekc ja  i w spółpracow nicy 
ze Szczecińskiego Przedsię­
b iors tw a B udow n ictw a Ogól­
nego n r  3 w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ”

O ddzia ł w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3 a 
p iln ie  za trudn i

na um owach agencyjnych osoby na stano­
w iska sprzedawców do p un któw  sprzedaży 

na terenie Szczecina 
oraz

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do punk 

tów  sprzedaży na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  P racow ni­
czych, tel. 351-14 i 476-01, w . 30 lu b  oso­

biście pokó j n r 13, I  p.
1109-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
SPRZĘTU I  TR ANSPO RTU 

W O D N O -M ELIO R A C YJN EG O  
w  Szczecinie 
z a t r u d n i

n iże j w ym ien ionych pracow ników :
1. M aszynistów koparek jednonaczyn io­

wych, spycharek i c iągn ików  gąsieni­
cowych. W ymagane upraw n ien ia  — m i­
n im um  I I I  klasy,

2. M echaników  maszyn budow lanych,
3. E le k tryka  samochodowego,
4. Specjalistę ds. bhp, specja listę ds. za­

opatrzenia, specjalistę ds. gospodarki 
rem ontow ej, m a js tra  ds. w arsztatu — 
wym agane w ykszta łcenie wyższe lu b  
średnie techniczne i w ie lo le tn ia  p ra k ­
tyka.

5.  K ie ro w n ika  dzia łu finansowo-księgo­
wego,

6. Księgowe.
W a ru n k i p racy i płacy do uzgodnienia w  
siedzibie przedsiębiorstwa w  Szczecinie- 
Dąbiu, u l, Pomorska 141/143, pokó j n r  3, 
tel. 612-431, wewn. 23. P racow nicy w y ­
m ien ien i w  p k t. 1, 2 i  3 zgłaszać się mo­
gą także w  bazach przedsiębiorstwa:
— Stargard  Szczec., u l. Bydgoska 63, te l. 

77-46-24
— Kam ień  Pom orski, uL Polna 1, te l. 

209-42
— Nowogard, u l. Nadtorow a 14, te le fon 

20-355.
1383-K

vzW O JEW Ó D ZK I
UN IW ER SYTET
R O B O TN IC ZY

ZSMP
w  Szczecinie

B IU R K O  ■ c łń ł c tv ln - 
w e  na g ię ty c h  nogach, 
h m n v  ośw ie  • - ~ 
b iu ro w o -w a rs z ts :o ‘"e  0 
szt. — sprzedam , u l 
B o les ław a  S m :ałegn 17 6 

7750-G
P IA N IN O  — sprzedam . 
7"9 6^8 77-w G

n fo r t . garaż. S ród- 
zam 'en 'f* na 

w iększe o p o dobnym  
’ - - - ł zi e.  ,T o ,c f on 

23-30-76 6960-G
M 3 ^ ’ ’ u -o k o jo w e  — 
— k e m fo r t .  zan re -ue  
na w iększe  o nodo- 
b ” vm  s ta n da rdz ie  'r ° l 

6°62-G 
re ie f o-

1p80 snrzedam . TeiefO " nem w  S w iro u lś c h
22 6’ 86 6934-G me

Szczecin 7°27.
F I -3 T A 126 rocznego. '  J '» E  no^ó-
o ra lk e au to m a tvę ? "a 7”8 «<i 6

o r g a n i z u j e

od kwietnia br. metodą labora­
toryjną naukę języków obcych 
dla początkujących i zaawanso­

wanych:

6  niemieckiego,
•  rosyjskiego,
•  angielskiego,
•  francuskiego,
•  arabskiego

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rm a c ji udzie 
la  W ojew ódzki U n iw e rsv te t Robot­
n iczy ZSMP w  Szczecinie, al. P ia­

stów  66, te l. 459-35’ lu b  457-67.

1382-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW .Prasa -K s ią ż k a — R uch ”  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  Prasow e A , Pj ,
sk r ooczt 70-<>25 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego 457-4! s e k re ta rz  ^dakc1 i_ 4 6 7 -2  d£ ,  treść f

• -  )-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  : Ogłoszeń 70-550 Szczecin D l H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l 394-34 Za jre s c  1 te rdz s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-2 
m ’ n d ’-’. ik u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  oono«?r n d o n w tedz ia lnośc i tvV v  '-nv<-h  ’-pdq.fcf'ia nip 35034 D ru k  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e



K U R I E R  +  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ «  SZCZECIN +  WCZORAJ <$> STRONA 8

Sesja MRH -  ostatnia 
w bieżącej kadencji

♦ Uznanie dla radnych
♦ Pożegnanie Jana Stopyry

W C ZO R A J odbyła się 33  i w okresie kadencji rady w Jan s topyra , k tó ry  będzie 
zw ycza jna sesja M ie jsk ie j Ra- £ i£ 3 c i M lS k i j  ^ d y  Narodowe] P e łn ił obow iązk i konsula PR L 
d y  N arodow ej w  Szczecinie. Zy w tym samym okresie, obszerny w  W arnie, udekorowany został 
skała ona uroczystą opraw ę z ^ r a d n y m  n T  piśmie. ^ ło ^ z a b ra t  M ^dalera ->G ry fa  Pom orskie- 
dw óch w zględów: po pierw sze jednak prezydent Szczecina Jan &Ó •
—  była  os ta tn i^  sesją W  bieżą- S to p y ra , k tó r y  p o w ie d z ia ł m . łn „
cej. przedłużonej kadencji rad “  W O JEW O D A zw róc ił . !«  do
¡narodowych, po w tó re  — zegna w  ż y c iu  spo łeczno -gospod a rczym  radnych o zaop in iowanie na 
no  odchodzącego do pracy d y - m iasta . R o z w in ą ł się w znacznym  stanow isko prezydenta Szcze- 
p lom a tyczne j d ługoletniego pre cina kand yda tu ry  Ryszarda
zydenta Szczecina, Jan<t S topy- p ie k a rn ic z y , m le cza rsk i, s z k la rn ia  R otkiew icza dotychczasowego 
xę . na G um ie n ca ch ). zbu d o w a n o  15 t y -  w icew o jew ody szczecińskiego,

O brady o tw o rzy ł p rzew odni- ! y %  n o ^ p S y S o -  P e łn ią c e g o  przedtem  w ie le  od-
czący M R N  K a ro l OsowskL Po dnie i 6 mini-przychodni. nowe pa pow iedzia lnych fu n k c ji w  szcze 
w ita ł on  radnych oraz zapro- iiZipi.t9i u  T  c iń sk im  przem yśle; m gr inż.
szonych gości, m. in. przewód- dowano dwa domy kombatanta’  R^ szard R o tk iew icz b y ł m. in . 
niczącego W ojew ódzk ie j Rady dwa domy kułtury, teatr, gmach dyrek to re m  technicznym  w  H u - 
N arodow ej w  Szczecinie E dw ar 51 , ci e „Szczecin”  oraz dyrek to rem
i  K m io tka , wo jew odę szczecin foo budynków przyłączonoa?3 sieJ- naczeln ym  w  FM S „Po lrpo” . W 
«kiego S tan is ław a M alca, sekre- ci ciepłowniczej, zelektryfikowany pod ję te j następnie uchw ale
t a r z a  C K  SD Adam a K a ras ia  zos ta ł szczec ińsk i w ęze ł P K P . 
oraz p rzedstaw ic ie li zakładów  z  k o le i zabrała g łos p rze w o d n i- 
p r a c y  naszego m iasta.

ra d n i pozytyw n ie  zaop in iow ali 
tę  kandydaturę.

Przed zakończeniem sesji na 
s tą p iły  m n ie j ju ż  o fic ja ln e  po­
żegnania Jana S topyry. Od w ie  

za-

I  R aba tow a , a u lic e  idące  od u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j — L ite w s k a  (do  u l.  
Z a w a d zk ie g o  1 S za fera) o raz  Rze­
m ie ś ln ic z a  (d o  A k a c jo w e j) .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do  oceny  
w y k o n a n ia  p la n u  spo łeczno-gospo­
darczego m ias ta  w  m in io n y m  ro k u

cząca K o m is ji R o z w o ju  G osp o d a r­
czego i  Z agospodarow an ia  P rze - 

PO  z a tw ie rd z e n iu  p o rz ą d k u  dz ień  strzennegc M R N , D a n u ta  S to iń ska , 
nego p rz y s tą p io n o  d o  o b ra d . W k tó ra  w n io s ła  o p rz y ję c ie  p rzeds ta -
p ie rw s z e j części ra d n i p o d ję li u c h - w io n y c h  ra d n y m  sp ra w o zd a ń . W  -------------------------------—
w a łę  o  n a d a n iu  n a zw  u rzę d o w ych  u ch w a ła ch  p o d ję ty c h  n as tępn ie  pod  organ izac ji Społecznych za- 
n o w y m  szczec ińsk im  p łacom  i  u l i -  k re ś lo n o  b y  w  p rzysz łośc i p r io r y -  . ,  n r a r v  ra d n v o h  n t r z v
cora . Im ię  W in ce n te g o  W itosa  n o - nadać ty m  p ro b le m o m , k tó ry c h  k ła aow  pracy, radnych o trzy- 
sić będzie  p lac z n a jd u ją c y  się n l® u d a ło  f,1*  ro zw ią za ć  w  m ija ją -  m ał Om kw ia ty , w y razy  sym- 
przed  b u d y n k ie m  Z S L  p rz y  s k rz y -  c e j k a d e n c ji.  p a t i i  i  ż y c z e n ia  D o m y ś ln o ś c i
żo w a n iu  a i. W yzw o le n ia  z p rz e d łu - W zw ią z k u  z Jej zakończen iem  Ł **“ 1 p o m y ś ln o ś c i,
żen iem  u l ic y  W ie lk o p o ls k ie j,  po- ra d a ł M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j
n a d to  dwie now e u lic e  na Ze lecho - u h o n o ro w a n i zo s ta li l is ta m i g ra tu -  O brady 33 sesji M ie jsk ie j Ra 
wie n o s ii będą nazwy. M o ra w ska  os¿ J ^ “ rsk f dy N arodow ej w  Szczecinie V I I

M eda lem  .’ .G ry fa  P om orsk iego ’ * ude kadenc ji zakończone zostały 
b o ro w a n o  n a js ta rszego  radn e g o  dźw iękam i hym nu narodowego. 
M RN P io tra  R a dz iuka . (m g )

N A S TĘ P N IE  głos zabrał wo 
jewoda szczeciński S tan is ław  
M alec, k tó ry  w  im ien iu  
w ładz p a rty jn o -a d m in is tra c y j-  
nych przekazał w yrazy  uznania 
radnym  za pracę w  tru d n ym  
okresie  dzie jów  naszego k ra ju  
i m iasta. Pow iedzia ł następnie, 
że zakończenie kadencji wiąże 
się w  naszym mieście ze zm ia­
ną na s tanow isku  prezydenta 
m iasta. Odchodzący do inne j 
p racy Jan S topyra przez 12 
la t  , p e łn ił obow iązk i o jca m ia ­
sta. Pozostaw ił po sobie w iele
dowodów tego. że b y ł p rzew i­
dującym , dobrym  i m ądrym  go . 
spodarzem, zyskał sym patię  i 
uznanie m ieszkańców oraz 
władz.

AMGAW1LI
HAS IILOWE
Z Z IE M N IA K A M I coraz •  p r z e d s i ę b i o r s t w o  H u r tu  

gorze j! W  sklepach, szczególnie
p o p o łu d n ia m i ,  to w a r u  te g o  b r a -  h e rb a tę  a ng ie lską , z ie le  a n g ie lsk ie  
k u je .  P r z y c z y n a  je s t  p r o z a ic z n a :  ł  ° ie j .  T o w a ry  te  pokażą się w  
7 3 n a s v  w  n iw n ic a r h  cif» c k o ń  sk lepach  w  ty m  oraz  na p o czą tku  z a p a s y  V. p iw n ic a c h  Się s k o n -  p rzysz łego  ty g o d n ia . O czyw iśc ie  n ie  
c z y ły  i  z a r ó w n o  o s o b y  i n d y w i -  będz ie  ic h  ty le  b y  p o k ry ć  p o trz e b y  
d u a ln e  j a k  i  p r z e d s z k o la ,  ż łó b -  w szys tk ich  za in te re so w a n ych , 
k i ,  s z k o ły ,  s z p ita le ,  z a k ła d y  p r a -  w fe s2c Y / ? p 6 le £ a sk le p o w ych  
c y  i t p .  p o b ie r a ją  o d p o w ie d n ie  s e rw y  ry b n e  bez e ty k ie t .  Po p ros tu  
i lo ś c i  k a r t o f l i  n a  p o t r z e b y  ż y -  ta k ic h  w y ro b ó w  od  p ro d u ce n tó w  
w ip n io w p  7 if» m r ł ia lr ł  ? a w  P o s tanow iła  n ie  p rz y jm o w a ć  nasza w ie n io w e .  ¿ . le m m a k i z a te m , W C e n tra la  R yb n a . Te. k tó re  leszcze 
s z y b s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  te r n -  m ożna spo tkać , pochodzą ze stą­
p ię ,  z n ik a ją  z w a r z y w n ia k ó w  i  £ych  zapasów, a le  skończą sie m e- 
s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h .  RSOP m a  £ * * “ • S S Z  S S E S S
k ło p o t y  z  w y d o b y w a n ie m  ic h  p o rządek  in fo rm a c y jn y ,  z czego z 
z  k o p c ó w ,  a p u n k t y  a g e n c y jn e  ca ł9 pew nośc ią  za d o w o le n i będą 
n ie c h ę tn ie  n im i  h a n d lu ją  ze  § £ o w n o  n a b y w c y  ia lc 1 ekspe,w“ ;  
w z g lę d u  n a  n is k ie  c e n y  i  ta k ą ż - j 
m a rż ę .  S to im y  je d n a k  n a  s ta ­
n o w is k u ,  p o d o b n ie  ja k  w ła d z e  
h a n d lo w e ,  iż  t o w a r  te n  m u s i  
b y ć  w  s k le p a c h ,  b o  w  s u m ie  
je s t  g o  p o d  d o s ta tk ie m . . .

■0 Dziennie w Szczecinie sprze 
daje się 30 t  w a rzyw , 4 tys. pę­
czków szczypiorku, 3 tys. g łó ­
w ek sałaty i około 3 ton  ogór­
k ó w  szk la rn iow ych . W ystępuje 
rów nież tendencja ku temu, by 
ilość no w a lije k  rosła.

#  „P o ld ró b ”  ja k  w iadom o 
ko n ku ru je  z „D rob ia rzem ” , a  na 
łam ach prasy toczy się po lem i­
ka, k tó re  ja jk a  są tańsze. Fe­
deracja Konsum entów  Pomorza 
Zachodniego przeprowadziła  
ostatn io kon tro lę  i przewa­
żono sprzedawane na sztuk i 
ja jk a  „P o ld ro bu” . Są one — 
jak by n ie  liczyć — tańsze od 
tych oferowanych przez „D ro - 
b ia rza ” !

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o godz. 17.30 w  k lu b ie  

„R e m e d iu m ”  odbędzie  się p rzeg ląd  
f i lm ó w  p rz y ro d n ic z y c h ; w s tęp  w o l­
n y .  W  n ie d z ie lę  „R e m e d iu m ”  za 
prasza d z ie c i na godz. 15.30 na b a j­
k i  f i lm o w e  o ra z  w ie c z o re k  tanecz­
n y  z k o n k u rs a m i.

♦  17 B M . o godz. 11 w  D K  „Ś ró d  
m ieśc ie ”  p rz y  a l.  W yzw o le n ia  85 
o d b ędz ie  s ię  S obó tka  p n . ..B a w  sie 
razem  z n a m i” .

+  K L U B  O s ie d lo w y  SSM (u l. 
J o d ło w a  7) w  sobotę  o  godz. 11 za­
prasza d z ie c i na p ro je k c ję  b a je k .

♦  W S A L I k in o w e j P a ła cu  M ło ­
dz ieży  w  sobotę  o  godz. 12 w ys tą ­
p ią  a k to rz y  T e a tru  P o lsk ie g o  z 
p ro g ra m e m  p t. „P rz y g o d a  z n a r ­
tą ” . n as tępn ie  w y ś w ie tlo n y  zosta­
n ie  f i lm  ang. p t. „S a tu rn -3 ” .

♦  W  SOBO TĘ o godz. 16 T e a tr  
M a ły c h  F o rm  „ K r y p ta ”  Z am ek za­
prasza po ra z  o s ta tn i na re c ita l 
p o e ty c k o -m u z y c z n y  p t .  „P o w ie ś ć  o 
ro z u m n e j d z ie w czyn ie ”  w  w y k o n a ­
n iu  A . P o do laka . K . S ow y i  E 
W ilk o c k ie j.

♦  D K  „W s p ó ln y  D om ”  (u l.  M a r­
c ina  2) w s p ó ln ie  z M łodz ieżow ą  
S trażą  O c h ro n y  P rz y ro d y  zaprasza 
w  n ie d z ie lę  w s z y s tk ie  d z ie c i na 
im p re zę  p le n e ro w a  pn . „P o w ita n ie  
w io s n y ”  W ym arsz z D K  o  godz. 
9. T a kże  w  n ie d z ie lę , o  godz. 18 
odbędz ie  się d ys k o te k a  d la  m ło ­
d z ie ży  szkó ł ś re d n ich .

♦  „ I I  W IO S E N N E  sp o tka n ie  espe 
ra n ty s tó w  Z ie m i S zcze c iń sk ie j”  na ­
s tąp i 17 bm . o godz. 11 w  sa li K lu ­
b u  WSS „S p o łe m ”  p rz y  u l. Ż ó ł
k ie w s k ie g o  12. W p ro g ra m ie  p re le k ­
c ja  P au la  K d s te ra  z R o s lo cku . w y ­
stęp  zespołu w o ka ln e g o  „A m o - 
-E m o ” , tu ry s ty k a  w  przeźroczach , 
g ie łda , k ie rm a sz  w y d a w n ic tw  oraz  
s p o tk a n ie  p rz y  św iecach  i  k a w ie .

♦  W D N IA C H  16. 17 l  13 bm . w  
C K S  „T ra n s ”  odbędzie  się sem ina ­
r iu m  f i lm o w e  p t. „E ro ty z m  w  f i l ­
m ie ” . P ro g ra m  p rz e w id u je  pokazy, 
a t ra k c y jn y c h  f i lm ó w  k in e m a to g ra f ii 
ś w ia to w e j o ra z  sp o tka n ia  z zap ro ­
szo n y m i gośćm i: p ro f .  A . B ana ­
chem , W. M a rcze w sk im , M. N o w ic ­
k im . A . J a c h n ie w ic z  i  M. T ry b a łą . 
S e m in a r iu m  będzie p ro w a d z ić  A n ­
d rz e j L ip iń s k i,  In fo rm a c je  ti 
82-20-01.

♦  P O L S K I Z w ią z e k  E m e ry tó 1 
R e n c is tó w  i  In w a lid ó w  O d d z ia ł 
„Ś ró d m ie ś c ie ”  u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  
29. zaw iadam ia  cz ło n kó w , że- w  d n iu  
23 m arca  b r. o godz. 10 w  ś w ie t l i­
cy  KBO -1 p rz y  a l. B o h a te ró w  W ar­
szaw y 34 odbędz ie  sie w a ln e  ze­
b ra n ie  c z ło n k ó w  o d d z ia łu .

♦  A C K  „ P in o k io ”  (u l.  S ik o rs k ie ­
go 26) urządza  w  n ie d z ie le  w  godz. 
12 15 „G ie łd ę  Science F ic t io n ” . w  
k a ż d y  p ią te k  i  sobotę w  godz. 
20 —24 o d b y w a ją  się ta m że  d y s k o te ­
k i z a tra k c ja m i a w  ś ro d y  — w ie ­
c z o rk i taneczne.

Informa tor?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

J a d w ig i (14—18), J a g ie llo ń s k ie j 14 
(14—18), K s. Z o f i i  (10-15). w  Z a m ­
k u  K s. P o m o rsk ich  (10—16), J a g ie l­
lo ń s k ie j p rzy  P la ta n ie  (11—17), M ie r ­
n ic z e j (9—14) W yzw o le n ia  81 (9-15), 
J e d n . N a ro d o w e j 38 (9—15). P ocz to ­
w e j 41 (10-16). K lo n o w i ca 22 (11— 
—15).

do 18 a p ie k a rn ie  p ry w a tn e  od ą 
VU c n n n T r  , ,  a , v 6- S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  K io s k i „R u c h u ”  -  p o łow a  stanu
W SO BO TĘ sk le p y  o g ó lnospożyw - o ra z  k o n s y g n a c y jn y  .S po łem ”  p rz y  s iec i czynna  w  godz. od 8 do 14 

cze czynne  będą w  godz. od 7 do a l.  Je d n . N a ro d o w e j 47 czynne  od o raz  d yż u rn e  do godz. 18 p rzv  al. 
13 p rzy  a l. W yzw o le n ia  6 i  85, S tru -  10 do 17; po n a d to  sk le p  c u k ie rn i-  W y z w o le n ia  29, J a g ie llo ń s k ie j (W o j. 
ga „H e lio s ’ K rz e m ie n n e j 48, P rzo - czy p rzy  u l.  D w o rs k ie j 8 od 11 P o lsk iego). M ic k ie w ic z a  (B rzo zo w - 
a o w m k o w  P ra cy  73, K rz y w o u s te g o  do 17, sk iego) B u d z iszyn sk ie j K G ie r ­
ig .  A?sł? Wra-' N e ^ k ig a  S tc łc z y ń - S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e  z czak. W yzw o le n ia  (P . S ka rg i), K . 
?*AeJ i.4*. .5 L ip c a . B a t. C h ło p s k ic h , w y ją tk ie m  D om u H and low eg«_ p rz y  M ia rk i (K u  S łońcu), p l.  /H o łd u

~  P ru sk ie g o , na os S łonecznym  oraz  na
D w o rc u  G ł. P K P  od 5 do 22.

PO C ZTA

W yszyńsk iego . J a w o ro w e j. M . B u cz- a l.  N iepod leg łośc i 19. D om u Towa-
ka. P o cz to w e j, K . M ia rk i.  C ho b o - row e g o  „C e n tru m ” , sk le p u  „O r ie n t ”
Ia ń s k ie j. D u n ik o w s k ie g o . N iem ce- p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j. „C e p e li i"
w ieża, K ra s iń s k ie g o  104, K rz y w o -  p rz y  p l.  Z w y c ię s tw a  . 4, sk le p ó w
ustegó 15 i  63. P o w sta ń có w  W lk p . p rz e m y s ło w y c h  ,,P ew exu ”  o raz

K o m . P a ry s k ie j 40. Ś w ia to w i-  s k le p i) k o n syg n a cy jn e g o  W P H W  xsl . . . .
90, R o b o tn icze j 12, U n ii L u b e l-  p rz y  u l Ś w ie rcze w sk ie g o  1, k tó re  ' i f u  iY.n a l1** w

s k ie j,  W o jc ie ch o w sk ie g o . Z aw adź- czynne  będą w  godz. od 9 do 15. lc lŁ fo n  P‘ z> . a ł - N ie -
k iego , F e lczaka  15, W ojska  P o lsk ie - K w ia c ia rn ie  czynne  p rzy  u l.  P ocz- tt °A?z Szczecin ,n ^
go 42 i  134. P y rz y c k ie j.  J a n ic k ie -  to w e j 12 (9—14), L u b e ck ie g ó  (9—14) G L U | ZĘdy “ y nne w. ®odz.
go. Z a w ro tn e j. K rz e m ie n n e j, G o le - W itk ie w ic z a  33 (14—18). M a rc in a  ¿ j L i 8 '*.? 7!? - ,P r„zY  Poczt° w f l -  w y -
m o w s k ie j.  A r ty le r y js k ie j.  B u d z i-  (14-18), Ks. Z o f i i  (10—18), w  Z a m ku  ,70-. M ‘ck l(-W!cza-. S tiz a ło w -
s z y ń s k ie j 34, K o ś c ie ln e j. P o k o ju . K s . P om o rsk ich . W yzw o le n ia  81. Ja - ?£{?•!' Z a m k n ię te j.  JC ra ko w -
N iepod leg łośc i 2. G ro d z k ie j.  M ło d o - g ie llo ń s k ie j p rz y  P la ta n ie  (11—17), • A ' Î rz ,y w o PI
w e j. P o lu l ic k ie i.  P ias tów  8. Róża- M ie rn ic z e j (9—15). O b r. S ta lin g ra d u  S  OWd \  K u - ^ ło4n c u - T s to lc z Vn-
n e j, K .  K o lu m b a . M ieszka I  105. (9 -18 ). K lo n o w ic a  (9 -17 ). P ocz to - r ,,?,zcz^ tv n1s k l®*; ,, J a w o.ro w ^|-
Rew. P a ź d z ie rn ik o w e j 10. B oh . G e t-  w e j 41. Jedn. N a ro d o w e l 38 (9—15) „ P,L
ta W arszaw skiego. M a z u rs k ie j. Po- o ra z  p u n k t sprzedaży k w ia tó w  I . W dcze i W o l. Pol.

,P !ela, S zczec ińsk ie i. C h o p in a , P rz y -  u p o m in k ó w  na D w o rc u  G ł. c zyn n y  ^  S zko ln e j. Wio-
szłości. S z e ro k ie j. N iem cew icza  28 od 9 do 24 śc ia n s k ie j. C hop ina . P o lice  1, nato-
M. B uczka  21 1 L u ty k ó w  7. N a to - m ia s t P o lice  3 od godz. 9 do 11.
m ia s t sk le p y  d yż u rn e  p rz y : W yz- K io s k i „R u c h u ”  w szys tk ie  czyn -
w o le n ia  32. A r m i i  C z e rw o n e j 38. ne będą ja k  w  d n i ' pow szedn ie . K O M U N IK A C J A
9 M a ja  11, B a rb a ry  2. Z a m k n ię te j.  Z - k ła d y  usługow e : fo to g ra fic z n e
Z a m ie js k ie j.  W itk ie w ic z a , P a rk o -  „F o to -S tu d io ”  p rzy  a l. W o j. P o l-
w e j. R e ym o n ta  i W illo w e j czynne  sk iego  33 od 16 do 19. W yzw o le n ia  będą ku
będą w godz. 7—17: s k le p y  m :ęs- 84 od 10 do 18, W yszyńsk iego  11 ro z k ła d u  
n o -w ę d lin ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e , d ro -  od 12 do 18: f ry z je rs k o -k ó s m e ty c z -
b ia rs k ie  czynne  w  eodz. 8—13: ry b -  ne d y ż u rn e  od 7 do 14; p o g o to w ie  Uwaga:. Z pow odu  re m o n tu  sieci 
ne p rzy  u l.  B oh . G e tta  W a rszaw - R T V  u l. W yszyńsk iego  od 8 do 13. t r a k c y jn e j w y k o n y w a n e g o  od pl. 
sk iego . P o n ia to w sk ie g o , K i l iń s k ie -  K o śc iu szk i do G u m ie n ie c  w  d n ia ch
•to i  T k a c k ie j,  czynne od g. 8 do W  N IE D Z IE L Ę  czynne  będą D e lik a -  17 i 18 m arca  b r. w  godzinach  od
. : sk le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  d y -  te sy  p rz y  a l. Jedn . N a ro d o w e j 47 8 do 18 tra m w a je  l in i i  8 będą k u r -  
z u rn e  o raz  s p o z v ivczo -ro ln e  w szys t- w  godz. od 9 do 13, W o jska  P o l-  so w a ły  z Basenu G órn iczego  do za- 
k 'e  czynne  będą od g. 8 do 13: sk iego  25 w  godz. od 12 do 17, c u - je z d n i Pogodno przez u l.  K rz y w o u -  
sK iepy c u k ie rn ic z e  „S p o łe m ”  D rzv k ie rn ie  p ry w a tn e  czynne  od  10 stego, Boh W arszaw y, WawrżyniśT- 

N ie p o d le g ło śc i 4 do 18. ka  i  W o jska  P o lsk iego , a o d c in e k
I» ' K rz y wc>as tego 65 tra s y  od p l. K o śc iu szk i do G um ie -

L w y z w o le n ia  53 — o tw a r te  od  10 K w ia c ia rn ie :  p rz y  u l.  9 M a ja  42a (10— n ie ć  obs łużą  a u to b u sy  zastępu jące  
do 16, c u k ie rn ie  p ry w a tn e  od 10 14), Z a w a d zk ie g o  (10—14). K ró lo w e j tra m w a j.

Jeszcze raz —
Andrzej Rosiewicz
N IE D A W N E  w y s tę p y  A n d rze ja  

R osiew icza  c ie szy ły  się w  Szczeci­
n ie  dużą p o p u la rn o śc ią . D la tego  też 
Szczecińska A g e n d a  A rty s ty c z n a  
p o s ta ra ła  się o  p o w tó rz e n ie  ty c h  
im p re z . A n d rz e j R osiew icz w y s tą p i 
w  „C o ło sse u m ”  27 i  28 bm . B ile ty  
rozp ro w a d za  S A A . te l.  35-145.

Obfitość ja j
W O S T A T N IM  ok re s ie  obn iżone  

zo s ta ły  ta k  przez „P o ld ro b ”  Jak i  
„D ro b ia rz a "  ceny  ła je k .  K l ie n t  Je­
dn a k  zawsze b y łb y  z a in te re so w a n y  
jeszcze n iższą ceną na to w a r  O ka­
z u je  się. iż  m ożna uzyskać  tańsze 
ja jk a .  W o je w ó d z k i Z w ią z e k  Spół­
dz ie lczośc i R o ln ic z e j d ysp o n u je  spo­
rą  ilośc ią  ja j  w  cen ie  150 zł za k i lo ­
g ra m . D la  p o ró w n a n ia  p o d a jm y , iż 
„D ro b ia rz ”  o fe ru je  ten  to w a r  po 190 
z ł za k ilo g ra m , a „P o ld ro b ”  po oko­
ło  175 zł.

D laczego za tem  trz e c i k o n tra h e n t 
ie w szedł na szczec ińsk i ry n e k  i  
e m ożem y ku p o w a ć  w  sk lepach  ja  

je k  po k o n k u re n c y jn ie  n is k ic h  ce­
nach? Na to  p y ta n ie  tru d n o  odpo­
w ie d z ie ć . W d z ia le  sk u p u  W ZSR u - 
z y s k a liś m y  in fo rm a c ję , iż zw iązek 
w y s ła ł p ism a ze swą o fe rtą  m . in . 
do PSS „S p o łe m ” . T am  je d n a k  n ie  
sko rzys ta n o  z p ro p o z y c ji,  p rz y ję to  
h y  ją  g d y b y  WZSR m ó g ł przez ca­
ły  ro k  za o p a tryw a ć  sk le p y  „sp o łe ­
m o w sk ie ” . To n ie  je s t m o ż liw e . 
Ja ja  pochodzą z n a d w yże k  p ro d u k ­
c y jn y c h  gospoda rs tw  w ie js k ic h  i n ie  
m ożna m ó w ić  o c ią g ło śc i dostaw . 
Czy je d n a k  n ie  n a le ży  sko rzys ta ć  z 
o k a z ji i  u m o ż liw ić  k lie n to m  ku p n a  
tańszego to w a ru ?

S w o ją  o fe r tę  p rz e d s ta w ił W ZSR 
także  lic z n y m  d z ia ło m  so c ja ln y m  
p rze d s ię b io rs tw , ż ło b ko m , przedszko  
lo m , szp ita lo m . Z n a la z ło  to  pew ien  
o d d źw ię k . W ciąż Jednak jeszcze m o­
ż liw o ś c i sprzedaży są w iększe  n iż  
obecn ie  w y k o rz y s ty w a n e . A  za tem  
je s t to  p ro p o zyc ja  d la  z a k ła d ó w  pra  
cy. s to łó w e k , ż ło b kó w , p rzedszko li, 
s z p ita li oraz sk le p ó w  m ogących  zao­
p a try w a ć  się z d o w o lnego  ź ró d ła . 
W dz ia le  skupu  W ZSR pod n r  te l. 
395-19 m ożna z 2—3 -d n io w y m  w y ­
przedzen iem  zam ów ić  ła jk a  w  ce­
n ie  150 zł za k ilo g ra m  Z w ią ze k  za­
p ew n ia  dostaw ę  w ła sn ym  tra n s p o r­
te m . P o lecam y tę  o fe rtę  Jako ko ­
rzys tn ą  d la  k l ie n tó w  sk le p ó w  i sto­
łó w e k  oraz d z ie c i ż y w io n y c h  w  
p rzedszko lach  i  ż ło b ka ch .

(su)

W DK Kolejarza

T R A M W A J E  i a u to b u sy  w  sobotę 
■sowały w g  św ią tecznego 
ja zd y .

iletro lo-Spekcja
1 D U Ż Ą  sy m p a tią  p rz y ję ła  pu­

b liczność  w ys tę p  am a to rsk ie g o  ka b a ­
re tu  „Z g o d ą ”  dz ia ła ją ce g o  od dw ó ch  
la t  w  D K  K o le ja rz a . C z ło n k a m i te ­
go zespołu są w y c h o w a n k o w ie  ko le ­
ja rs k ie g o  dom u k u ltu r y ,  w śród  n ic h  
je s t le ka rz , d y ż u rn y  ru c h u , ekono - 
m is tk a , s tu d e n tk a  m e d y c y n y , b la ­
cha rz . P ie rw s z y  sw ó j p ro g ra m  zap re ­
ze n to w a li w  ub ro k u  na o g ó ln o p o l­
s k im  przeg lądz ie  ka b a re tó w  k o le ja r ­
s k ic h  w  L o d z i i  u z y s k a li w y ró ż n ie ­
n ie  m in is tra  k o m u n ik a c ji.  N iedaw no  
w  p rze d e d n iu  D n ia  K o b ie t p rzeds ta ­
w i l i  d ru g i pe łn y  s p e k ta k l z a ty tu ło ­
w a n y  „R e tro - in -S p e k c ja ”  d e d y k o w a ­
n y  w s z y s tk im  p an iom . Całość w y re ­
żyse row a ła  p. H a lin a  Z e m m le r-Z ie - 
l iń s k a , c ie ka w e  k o s tiu m y  w y k o n a ła  
p. Ire n a  K ostrzew a.

W łasne d ia lo g i, te k s ty  p iosenek, 
w y k o n a n ie  i  techn icze  e fe k ty  z łoży­
ły  sie na z u p e łn ie  in te re s u ją c y  w y ­
stęp. K i lk a  uda n ych  n u m e ró w  n p .: 
s tr ip -te a s e  czy b a le t b u d o w la n y c h  
w a rto  b y ło b y  pokazać szerszej p u ­
b liczn o śc i. k tó ra  na pew no  b a w iła b y  
się n ie  g o rze j n iż  na kab a re c ie  za­
w o d o w ym . w  k a żd ym  bądź raz ie  
fra g m e n ty  s p e k ta k lu  w y d a ły  się m i 
c iekaw sze od og lądanego n ie d a w n o  
w  „K o ra b iu ”  n ib y  to  k a b a re tu -s k ła - 
d a n k i firm o w a n e l n a z w is k ie m  T. 
D ro z ć * . P ro g ra m  ..Z g o d y”  z D K  K o ­
le ja rz a  sp e łń ! a nads taw o  w y  w a ru n e k  

n a p ra w d ę  b a w i. (eb)


